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KAROL PAWEŁ LEVEAU
U R Z Ę D N IK  K O N T R O L I TO W K O P. SO S N O W IE C K IC H , ODZNACZONY „ŚL Ą SK Ą  W STĘG Ą  W A LEC ZN O ŚC I I  ZA SŁU G I*

ZM A R Ł D N IA  8-GO C Z E R W C A  1937 RO KU .
vW Zm arłym  strac i liśm y sumiennego, gorliwego i odduu ego 'pracow nika.

C.zesć Jego  Pam ięci!
B y r e k c f a

TOW . K O P. I ZA K ŁA D Ó W  H U T N IC Z Y C H  S O SN O W IE C K IC H
S P . A K C. W  SOSNOW CU

Tragiczna śmierć generała Mola
w katastrofie lotniczej

PA RYŻ, Z G uerniki nadeszła w ie­
czorem wiadomość o śmierci naczelne 
go dowódcy w ojsk powstańczych na 
froncie baskijskim , genera ła . M ola.

J a k  słychać, generał Main uda} n ę  
w samolocie w  podróż i n f  ekcyjną 
w raz ze swym adiutantem, i 2 oficera 
rai sztabu generalnego. Smnolut gene 
rała Mola został zaatakowany przez 
samoloty rządowe które go .• trąc iły • 
Generał i jego otoczeń h. j mnie di
śmierć na  miejscu.

PA RYŻ. 3 6. R adiostacja w Sala, 
mańce nadała o godz. 19.3 komunikat 
w którym  potw ierdza w :a 1 mość o

Okręty niemieckie
płvną nadal do Hiszpanii

B E R L IN  3. 6. Z W iikU iushafcu 
w yjechała dziś rano 3 -ciej iio ty li
torpedowców celem wzmj'-nii m a me 
mieckieh sił morsKich operujących na 
wodach hiszpańskich AV najbliższym  
czasie uda. się jeszcze krążow nik 
,,K«dn“. O ficjalnie zaznaczają, ze pcza 
tym  na razie nie jest przew idziana dal 
sza w ysyika niemreck ch okrętów do 
H iszpanii.

Sukcesy Chmielewskiego i Folusa
Europa—Ameryka Zach. 16:0

NOW Y JO R , 3. 6. W czoraj o g. 
23.15 zakończyło się spotkanie  między 
rep rezen tacją  E uropy, a reprezentacją, 
stanów  środkowych A m eryki, rozegra 
ne w miejscowości K anzas C ity nad 
rzeką, M issouri, położonej o 600 kin 
na  zachód do Chicago

R eprezentacja bokserska Europy 
odniosła miażdżące zwycięstwo wobec 
11.000 widzów w stosunku 16:0.

Bohaterem  spotkania  był C hm ie­
lewski, który  znokautow ał H a ila  i Po 
lus, który  pokonał przez tech. k. o. 
najlepszego zaw odnika am ery k ań ­
skiej drużyny Semmonsona.

N okautem  zakończyła się też w al­
ka Niem ca N iirnberga z Meckiem 
• W  wadze m uszej M atta  (W ło.riy) 
znokautow ał Rissa.

W  wadze koguciej Sergo (W iochy) 
pobił Castro.

W półśredniej M urach (Niemczy‘
pokonał doskonałego A m erykanina 
Mc Donalda.

W półciężkiej M usina (W iochy) u 
zyskał w yraźne zwycięstwo n a  punkty  
nad A m erykaninem .

W  wadze ciężkiej Runge (Niemcy) 
^y pm ik tow ał M eavesa.

P ośmierci generała króli. ■
Komunikat głosi, że na.czri.iy do­

wódca armii północnej generał Enniio _____________  ______  ____ _
Mola podczas lotu wywiadowczego zo ralnego Także obaj piloci zginęli w hu 
stał zaskoczony przez gęstą mgle i hrstrofio.

wraz z aparatem  runął na. ziemię.
: niósł on śmierć na  miejscu w raz 
adiutantem  i 2 oficeram i s/fiabu genę

Karol Paweł Leveau
U R Z Ę D N IK  K O N TR O LI T O W . K O P. SO SN O W IE C K IC H ,

po długich i ciężkich cierpieniach zm arł dnia 3 czerwca 1937 r.,
przeżywszy la t  80.

E ksp o rtac ja  drogich zw łok z dom u żałoby na Koi. M arszałka 
Foch‘a odbędzie się w dniu 4 czerwca 1937 r. o godz. IS-ej do p a ra ­
fialnego kościoła pod "wezwaniem św. Tom asza na  Pogoni; w dniu 
5-tym czerwca 1937 r. odbędzie się w kościele na Pogoni o godz. 9 -ej 
nabożeństwo żałobne, po czym nastąp i odprowadzenie Zwłok na. 
m iejsce wiecznego spoczynku, na cm entarz sosnowiecki.

O sm utnych tych obrzędach zaw iadam ia P rzyjació ł, Kolegów i 
Znajom ych Zm arłego pogrążo na w głębokim sm utku

ŻONA

Śmierć utalentowanego aktora
w zatote gdańskiej

G D AN SK, 3. 6. ,W zatoce gdań- 
„ pod Brzeźnem, a v  odległości 4 

kim. od G dańska utonął w czoraj jeden 
z na jbardzie j u talentow anych aktorów 
młodego pokolenia śp. .Wacław P a ­
włowski"

P. Paw łow ski, razem  z żoną wyply 
nął p ią tk ą  żaglową (jolką) z Oficer 
skiego. Y acht K lubu w W arszawie, za 
m ierząjąc odbyć wycieczkę W isła do. j  * j  j  i,
Gdyni.

Do Gdańska pp. Paw łow scy przy 
p łynęli bez przeszkód i ruszyli do 
G dyni.

W  zatoce gdańsk ie j łódź, p raw do-- 
podobnie w skutek w ysokiej fali wy­
wróciła się i pp. Paw łow scy wpadli 
do wody.

N a ratunek  pośpieszył pewien ry­
bak, k tó ry  w yratow ał p. A leksandrę 
Paw łow ską, mąż je j natom iast utonął

W ieść o śm ierci śp. Wacława. P a ­
włowskiego uczyniła p io runu jące  w ra 
żenie wczoraj w  T eatrze  Letnim . 

O dbyw ała się tam  próba generalna

komedii „K ról w łó c z ę g ó w w  której 
trag iczn ie  zm arły ak to r m iał grać jed 
ną  z ról.

O stan ie  depresji, jak ą  trag iczna 
wieść w yw ołała u kolegów, św iad v.v 
fak t, że próbę generalną dokończone 
dopiero późno w nocy.

l e  Os. H u b
w yw ołał burze w L m iynfe

LO NDY N, 3. 6 — N ajw iększą sen 
sacją P aryża  i Londynu, a  szczególnie 
Tours stała  się wiadomość, że mim<- 

[ sprzeciw u p rym asa  Anglii i dostopii 
ków kościelnych ks.W indsoru o trzy 
miał jednak  ślub kościelny, którego u- 
dzielil p asto r anglikański Anderson 
Ja rd in e .

Yńiadomość, że poza ślubem cyw il­
nym  odbyła się  również ceremonia ko 
ścielna wywołała olbrzym ie wrażenie 
w całej Anglii.

B iskup Londynu, k tó ry  z polecenia 
. kościoła anglikańskiego w raz z bisku 
pern Fulham  spraw uje nadzór nad du 
chownymi anglikańskim , na kon ty ­

nencie, wysłał do duchownego .Ja* dnie 
depeszę, w k tó re j p ro tes tu je  przo-. i t/  
ko  ślubowi kościelnem u b. k ró la  i p a ­
ni W allis - W arfield . Depesza zazna 
cza, ze Hub został udzielony bez po­
zwolenia zwierzchności kośteioła angli 
kańskiego.

P ism a angielskie w ystępu ją  za po 
w rotem  ks. W indsoru do kraju . 
„News Chronicie14 a taku je  w gwałtow­
nych słowach stanow isko angh kań­
skich w ładz kościelnych. Jednakże  po 
mimo tych  głosów p rasy  większość 
angielskiej opinii publicznej uznaje 
stanow isko zajęte przez kościół angli 
kański i rodzinę królewską za całkow i 
cie uzasadnione.

„Zawiercie" spłaci długi
W A R SZA W A , 3.6 W ydział upa­

dłościowy warszaw skiego sądu okręgo 
wego zatw ierdził układ zaw arty  przez 
upadłą spółkę akcy jną  Zawiercie z 
w ierzycielam i. Podniesienie upadłości 
Zaw iercia nastąp iło  już  w  dniu węzo 
rajszym . Je d n a  z najw iększych fa- 
brykw łókienniczych w Polsce spłacie 
ma swych wierzycieli krajow ych i za 
granicznych w 40 proc. w ciągu 20 la t

Zabójstwo wachm. Bujaka
Drugi dzień proces j

W A R SZA W A  3.t'. W drugim  dniu 
procesu, zabójcy.ś. p. w aehr.rr.rza  Bu 
jaku Ju d k i Lejby U haski elew io/a sąd 
zajm ował się przestucnariem  3? śwńad 
ków. Są to Polacy i Żydzi k tó ry  w ro 
ku 1925 ślużyh w pułku ułanów w 
M ińsku w tym  samym szwadronie ' 
plutonie w którym  służył Ubaskiele- 

Spośród tych świadków na roz 
praw ę nie stawiło się  18-tu Najwięk 
sze zainteresow anie skupiło się na oso 
bie św iadka Józefa. W asilewskiego 
analfabety  który  jeden jedj ny sposród

BuS0 świadków wyraził się ujemnie o 
jaku i twierdził że B ujak Y'-.mfeielew; 
cza meltretował.

Na rozpraw ie w czasie m zeH ucln 
nia W asilewskiego przewód u i Z!jCy j 
p rokura to r u sta la ją  pytaniami* żo 
spraw a przedstaw ia się ina>-;.vj n.ż, to 
W asilewski zeznał w ślodGwie. Wasj, 
lewski charakteryzuje wnor m istrza 
B ujaka jako służbi.dę a na p y ta n ia : 

jak  kto w ykonyw ał rozkazy, to odno
sił się dobrze ale ktoś 
(o odnosił się źle.

m arkirował“
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Gospodarcze i społeczne oblicze z. kieleckiej
Wywiad z p. Długoszem, przewodniczącym okręgu kieleckiego

W  związku z zapowiedzianym na 
.8 b. m. zjazdem okręgu kieleckiego 
organizacji wiejskiej O. Z N. „Kurier 
Poranny" zamieszcza wywiad z po

Na szpaltach pism
0  RADYKALNIEJSZĄ TAKTYKĘ

„A. B. C.“, organowi narodowych 
radykałów zgodnie nie podoba się 
istrożność, z jaką O- Z. N. przystępuje 
do rozwiązywania problemów społecz­
nych.

Pkl. K ow alew ski szuka ccw y .a  dró&* 
.  aie jednocześnie nie chce się rdebyć no 

zdecydowane wkroczenie n a  nie, nic może 
zdobyć się n a  zupełne zerwanie z przeszło 
ścią organy  zaś zbliżone dr. OZM. ' Jk Ko 
walewski tw ierdzi, że O ZN nie ma ofii*. 
jał nr go organu) -ciągle podkreślają ko
meczność ostrożności, ewolucyjnego roz 
woju powolnych przem ian. Tymczasem 
społeczeństwo w Foisce pragm o rady  sa l 
nych zmian, całkowitego i niezwłocznego 
zerw ania z przeszłością i  z o' cenvm systc 
inern, żąda śm iałego rziiceuia haseł raiły 
katnej przebudowy.

To też jeśli OZN zdobywa s 'ą  nickio 
dy na  pewne siuszne posunięcia, jak up. 
stanow isko pik. Kowalewskiego w «pra 
wie żydowskiej, to społeczeństw'o jest cal 
kowicie przekonane, że OZ.\T czyn: to nie 
pod naciskiem  oprnui publicznej. Takie 
ociężałe kroczenie w ogonie rzeczywisto^ 
ci jpst zresztą uahw aiue dla tego typu 

, organizacji; k tó ra  chciała umożljiwić 
przystąpienie do m ej w szystkim  człon 
kom t. zw. obozu sanacyjnego

Ja k  z tego widać zgoda jest n i f a ­
sadę, różnico są tylko w pojm owariu 
taktyki.

 OQ O--------

Z KRAJU
50 tys. chłopów

ZWIEDZI WYSTAWĘ W MSKOWIE.
W ystaw a w Liskowie Undzi szczegół 

nie na  wsi ogrom ne zaiu*eiosowanic. 
Zgłoszenia przy jazdu  do Liskowa nąpły 
m,ly t-ak licznie, że m inisterstw o kornuni 
kaojii skasowało zniżki indyw idualne na 
w yjazd do Liskowa, a natom iast postano 
wiio puścić specjalną sieć pociągów popu
1 ornych z bardzo daleko idąc cmi zniżka 
im  kolejowym i. Pociągów m y il / i i ry e h  
będzie uruchom ionych 67 (obliczonych na 
akoło 58.000 pasażerów), ą  rozłożone one 
będą tak, że ludność wszystkich powia.ow 
całej Poiski będzie m ogła za tanie pienią 
dze zwiedzie ciekawą wystawę. Ceny 
przejazdu w zależności od odległości, wy 
noszą od e do 25 zł. Koszt u trzym ania  sa 
łodzienntgo w Lissow io w raz * nocie 
giem  — zł. 1.50.

Napaść na redaktora
DZIENNIKA „Alit *.

W e w torek  w g< llzinacb popełudnio 
wycb, k ilku  nieznanych sprawców n ap a ­
dło w A lejach Jerozolim skich na  rmczel 
nogo publicystę „ABC“. d ra  Tadeusza 
Gl uzi liski ego.

Po napaści spraw cy zbiegli tak, ż<*’ ni 
kogo nie ujęto. W edług rozesłanego do 
poszczególnych redakeyj . kom unikatu  
.W ydziału p ropagandy ON h ‘‘ napadu 

tego dokonali członkowie ONTł. w odwe 
oio za. łączenie przez pism o ,ABC'‘ w iado 
mości o nadużyciach popełnionych. pi-se* 
b. ad m in istra  totra dzień a dr a ,,Ju tro “'
Sendlikw skiego z nazwiskam i przy w o !
eow t. zwę ruchu m łodych ONTł

Montownia samochodów
MA POWSTAĆ W CHRZANOWIE.
N ajbliższe posiedzenie rządow ej korni

s ji m otoryzacyjnej w uąć s.e ue możl «o
ścią uruciitm nena nowej m ontowni samo 
chodów w Polsce.

Rozmowy i badania  przedwstępne, 
przeprow adzone w P aryżu , w ykazały mo 
?,Uwość uruchom ienia in o u tr .in i samocno 
dow ciężarowych i osob. m aik . RJum —• 
I.a ,'ii M ontażu tego m iałaby  podjąć uę

słem Wacławem Długoszem na ton.at 
sytuacji gospodarczej i społecznej z e 
mi kieleckiej.

— Jaki jest stan gospodarczy wsi 
kieleckiej?

— Przeludnienie, niejednolitość .stru 
ktury gospodarczej oraz rozdrobnie­
nie własności rolnej — oto charakte­
rystyka rolnictwa województwa kie­
leckiego.
Ogólnie pod względem zaludnienia 
województwo zajmuje drugie miejsce 

w państwie.
Przeważa wprawdzie ludność rolnicza 
bo na ogólną ilość mieszkańców 2955 
tysięcy rolnictwem zajmuje się 1607 
tysięcy (57 proc.), obok tego mamy

Samobójstwo zastępcy komisarza 
obrony a zarazem naczelnego kierow­
nika politycznego zarządu armii (t. 
zw. PUR) (Jam arnik a, wywołało żywe 
poruszenie w Moskwie,tym bardziej,że 
samobójstwo to w pierwszej chwili 

przedstawiało się zagadkowo. 
Wskazuje się tu na to, że przecież 
Gamarnik oil roku 1927 — a więc 
przez 10 lat stał na  czele zarządu p o ­
litycznego armii czerwonej, będąc za ­
razem — obok Tuchaczewskiego — 
drugim zastępcą. Worosżyłowa. Ga- 
marnik pełnił swój urząd przez cały 
czas lojalnie, nawet w; latach 193J/84, 
kiedy władzę połitruków a więc i jego 
urzędu silnie ograniczono. W chwil' 
obecnej, w momencie podniesienia 
roli politycznego kierownictwa armii 
w następstwie ostatnich dekretów — 
a tym samym i roli. Gamarnikji —„ 
samobójstwo jego tym bardziej wy­
daje się tajemnicze.

Nie należy zapominać — mówią 
w Moskwie — że jednak Gamarnik 
najeżał do t. zw. starej gwardii r-rwi 
lueyjnej, którą usunięto z widowni 
politycznej różnymi spos ibami a prze 
d e ' wszystkim w wyniku t. zw. „pro 
cesów trockisto wskich".
Ta fala prześladowań starych rewo­
lucjonistów — mówią — niewątpliwie 
wpłynęła na załamanie sie psychiczne 

Gama mika,

Poniżej zamieszczamy ciekawą korę* 
ponilencję z jednego z małych mia-te 
czek charakteryzujących w dosadny 
sposób, jak odnoszą się niektóre wła 
dze samorządowe do spraw szkoimc 
twa i oświaty.

,,K opa ojców, kopa matek a dwa na 
rcie kopy dziadek" — znajduje się w 
naszym miasteczku. Dzieci można ii- 
czyć na setki, a sale szkolne na pal 
each jednej ręki, chowając z tego polo 
wę. do kicszeui.

Dlaczego tak matoł
Idziemy po odpowiedź do p. bur 

mistrza, urzędującego w gabinecie o- 
bok obszernej dobrze oświetlonej sali 
posiedzeń, gdzie zbierają się ,,ojcowie 
miasta".

Zapytujemy p. burmistrza o stan 
izb szkolnych i o zamierzenia w tej 
dziedzinie. To trudna sprawa dzisiaj.

..Chrzanów-ka F a t ry k a  Parow a/ów ".
Umowa w spraw ie m ontow ni nie jest 

na razie sprecyzowana i loby ' ;j są w 
chwili, obecnej zależnie eaitmwi '? ot’ ił* 
e jz ji kom isji m otoryzacyjnej.

Je s t rzeczą w ątpliw ą, aby tn»nr '» n ia  
m ogła być u rrphom iona jeszcze w sezo 
nic bieżącym. W obec tego m e trac i aktu 
alnosci w ysuwany przez pewne - oia "po 
s lu la t w prow adzenia n a  rynek jeszcze w 
bicżąęyni sezonie pewnej ileśoi wozów z  
za g ran icy  przy zastosow aniu zmniej.-zo- 
nych ceł.

znaczne skspienie przemysłh i górn i­
ctwa zatrudniającego 785 lys. (27 pr.) 
W handlu zatrudnionych jest 177 ty 
siocy (6 proc.), reszta zaś w innych 
zawodach. Niejednolitość gleby —- ino 
tylko występuje w poszczególnych 
gospodarstwach. Oto dalsza charakte­
rystyka Ziemi Kieleckiej

I  tak mamy okręgi o słabych zie­
miach a jednocześnie uprzemysłowio­
ne (okręg zadhodni województwa) o- 
kręg północny o tych samych wlaści 
wościach glebowych ze znacznymi te ­
renami lesistymi i wreszrie powiały 
południowe — wybitnie rolnicze, p o ­
siadające gleby bogate. Ilość drob­
nych gospodarstw jest dominująca

które spotęgowało jeszcze bardziej 
nagłe usunięcie bliskiego jego współ 
pracownika — marszałka Tuchaczew­
skiego. Znamiennym jest, że n aza­
ju trz  po ogłoszeniu dekretu o wpro­
wadzeniu t. zw. rad wojennych rozpo 
częto gwałtowną krytykę dotychoza 
sowego sposobu wychowania poliiycr. 
nego siły zbrojnej, 

w ytykając różne niedociągnięcia.
2a  ten dział Gamarnik był bezpośred­
nio odpowiedzialny. Dodajmy do te ­
go, że Stalin, reorganizując armię, 
dąży do tego, aby stanowiska politycz 
pych kierowników armii obsadzić swo 
imi ludźmi. W końcu wypada zanoto­
wać'ciekawy szczegół: PGR był zaw­
sze w ścisłej łącznoności z GPU. Po 
szlaki zaś wskazują, że 
aresztowany kierownik GPU Jagoda 
obciążył swymi zeznaniami liczne 

osobistości.
Czy więc między nimi był także Ga- 
marnik? Tak więc sprawa Jagody, 
usunięcie Tuchaczewskiego, reorgard 
zacja polityczna armii oraz procesy 
przeciw trockistom tworzą splot przy 
czyn, ktorego następstwem było samo 
bójstwo „duszpasterza" armii sowie-.* 
kiej Gamarnika. W każdym razie sav  
mobójstwo Gamarnika jest dowodem, 
iż stosunki wśród wyższych osobisto­
ści sowieckiego życia politycznego nie 
są najzdrowsze.

Kryzys: — proszę pana — kryzys nie 
ma rady.

A czy mimo tego przysłowiowego 
kryzysu nie planuje się budowy żnd 
nej szkoły?

— Trzeba byłoby budować ale nie 
ma na to środków. — A jednak inne 
miasta rok rocznie wstawiają choć 
drobne pozycje na budowę szkól i tak 
powoli nazbiera, się tyle, ie jednego 
roku lundamenta., innego zręby a kie 
dy indziej dach i wewnętrzne wyhoń 
ezenin. ,

— Tak pozycję odpowiednią to i 
my mamy.

— A ile w tym roku było pizewidzia 
ne na ten cei?

— Hm! — lekki uśmiech — jeden 
złoty. Chodziło o zatrzymanie pozycje

. — Pozycja została zatrzymana, bu 
dowa szkoły również, a czas biegnie 
nie sądzi p. burmistrz że tu może roz­
strzygnąć jedynie rzetelny wysiłek 
jak ta miało miejsce w miasteczku N. 
wy odpowiedniego budynku szkolnego 
miasta, który doprowadziłby do budo

— Tak, ale łam było co innego, tam 
wielu radnych udało dzieci uczęszcza 
jąee do szkoły.

— Ach laki Wobec powyższego ży 
czy my p. burmistrzowi i wszystkim p. 
p. radnym jak najwięcej własnych 
dzieci które uczęscznłyby w czasie ich 
kadencji do szkoły powszechnej Mozę 
by inne dzieci też coś na tym skorzy­
stały.

i niestety proces dalszego rozdrabnia* 
nia z roku na roku wzrasta.

Na ogólną ilość 427 tysięcy gospo­
darstw  w województwie, prawie poło­
wa nie posiada warunków aby jo za­
liczyć do gospodarstw sam owystar­
czalnych.

— Powstaje zatem pytanie, juk t o  
stanu obecnego wyjść, aby zaradza) 
dalszemu zubożeniu wsi?

— Niewątpliwie parcelacja, koma­
sacja oraz niepodzielność gospodarst w 
a z tym zwiększenie produkcji powio* 
ny odegrać dominującą rolę.

Akcja parcelacyjna dotychczas ob­
jęła 3000 obiektów', zaś obszar parco- 
lacyjny wynosił do r- 135 — 138.539 na 
Z parcelacji powstało przeszło 11 tys. 
samodzielnych gospodarstw rolnych. 
Niewątpliwie dalszy proces w tym 
względzie wąńynie również na częic" > 
we złagodzenie bolączki jaka jest prze 
ludnienie wsi Ziemi Kieleckiej, ale 
nie wpłynie na całkowite uzdrowienh* 
tych stosunków.

Nie mniej ważną rolę w poprawie 
sytuacji w rolnictwie odgrywają ro­
boty melioracyjne, które są prowa­
dzone łącznie z akcją komasacyjną 
lub też przez poszczególne samorządy 
terytorialne.
Dotychczas wykonano z górą 10011 kim 
robót regulacji i obwałowanie Wisły,
która od czasu do czasu wylewając 
niszczy mienie i dobytek wsi znajd u 

, jących się w sąsiedztwie Wisły. Szyb­
sza praca w tym względzie niewp.ph 
wie opłaciłaby się — pomijam -  - w 
tej chwili sprawy niezwykłe ważne 
jak  regulacja rzek Nidy, Pilicy oraz 
dopływów rzek. Prace w tym k ierun­
ku są rozpoczęte, a jeżeli nie — io 
muszą być wzięte, pod uwagę — i de­
cyzja w tych sprawach — myślę była 
by z całą życzliwością i poparciem nic 

■ tylko moralnym ale i materialnym — 
przyjęta przez ludność.

— A co robić z nadmiarem rąk 1 0 - 
boczych na wsi kieleckiej?

— Kwestia zatrudnienia nadmiaru 
rąk roboczych łączy się z zagadnie­
niem niepodzielności gospodarstw. 
Odpływ ich do miast i miasteczek, za­
trudnienie w handlu i rzemiośle, czy 
też w* przemyśle, staje sio. kwestią pil 
uą i niewątpliwie nad lą spraw * 
przejść do porządku dziennego me

można.
Niestety brak szkół zawodowych — 
nie pozwolił na przygotowanie wy­
kwalifikowanych sił w tym względdo

W dziedzinie handlu i zbytu na­
szych produktów nie małą rolę ode ry 
wa spółdzielczość. I w tej dziedzin io 
po wielu błędach poczynionych, zaczy 
namy robić postępy i ruch coraz bar­
dziej zyskuje na sile.Dużo jednak trze 
ba włożyć tu  pracy uświadamiającej 
i przygotowania odpowiednich kadr 
pracowników-

— A jak  z kwestiami wiejskimi 
łączyć się będzie spraw a nowych cen­
trów przemysłowych w K ielcccyi'/- 
nie?

Korzystną niewątpliwie dla Kicie* 
rzyzny sytuacją jest to, że mamy na 
Ziemi Kieleckiej Przemysł.

Z tym się wiąże, możliwość zaopat 
rywania miejscowości przemysłowych’ 
— w środki żywnościowe. Powiększa 
te nadzieje stworzenie nowego Cen 
tralnego Okręgu Przemysłowego GSnn 
domierz). Zresztą województwo kie ma 
kie obfituje w dość bogate złoża su ­
rowcowe.
Przyspieszone badania Państwowego 
Instytutu Geologicznego niewątpliwie 
odkryłyby może niejedno nowe bo­

gactwo.
Być może prace te dałyby inicjatywę 
do ot>varcia nowych warsztatów p ra ­
cy zatrudnienia nowych rzesz bezro­
botnych wsi i miast.

W  dalszym ciągu wywiadu poseł 
Długosz mówił o nastrojach politycz­
nych na wsi Ziemi Kieleckiej. Według 
posło Długosza, wezwanie płk. kac* 
wieś przyjm uje jako swoje.

Po samobójstwie „duszpasterza"
armii sowieckiej

Gdyby radni mieli dzieci...
to i inni też  by c o ś  na tym skorzystali
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Kornel M akuszyńsk i
AKADEM IKIEM  I TTERATl RY.

W diiiUwU 1 i 2 czerwca rii h . ;e .zibie 
akademii odbyty- się zebrania -Polskie; 
Akademii L iferctuiy. W zebraniach wzie 
U udziai prezes Wacław Sieroszewski, w i 
teprezes i  topolo S iaff, sekretarz general 
uy Juliusz Kaden — Baudrowski oraz a- 
kadcmiey literatury: W aclaw Berent, ł e r  
dynand Goetel. Karo;] Irzykowski, Ju ­
liusz Kłeiucr, Bolesław Leśmian,, Zofia 
Nałkowska, Zenon Miriam — Przesmycki 
J e r z y  Szaniawski, Tadeusz /Uc'li'iski i Ta 
deusz Boy - Żeleński.
W  czasie obrad podjęło prace nad usta 

leniem  tegoroczne.) listy kandydatów do 
oznaczenia „Wawrzynem akademickim".

W drugim dniu obrad wyoia .o now.'tu 
akademikiem literatury Kornela Mako­
wy ń-kiego.

Wyboru dokonano zgodnie r. r-ar. 23 ro 
gulam inu Polskiej Akademii Litera-tui v 
zwykła większością głosów.

Czynicie
Prenumeruic e
jed y n y  dem okratyczny nieza leżny  
organ woj. k ie leck iego

„Expres Zagłębia**
Prenumerata „Espresu Zaziębia'1 

dnoszeniem do domu, lub przeto 
oeztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Vo w ieczóri w  -

z czerwoną głową Iwo.

f -Virf  ■#' "^W -' V  . : U*S- '  % •' A-jł /̂łł® , r

C o  r a n o

a  /

IMPONUJĄCĄ ILOSC
wygranych padła w 88-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
Jil. Ul-

Zł. 100.000 na lir. 189.061

„ 30.000 na nr. 162.998

„ 20.000 na nr. 37-281!

,, 2 0 . 0  0  O  ,ia iir' i 2s-63;'

.i. 1 0 . .  0 0 8  na nr. 8917 zł. 10.000 na nr. 58271 

U  10.020 na nr. 88108 zł. 10.000 na nr. 119581

10.000 na nr. 13-17(58zł.

i w iele w ygranych po zł. 5.860, 2.588, 2 000, 1.000 i t. d. na blisko

1.500.000
(półtora miliona złotych)

W arto w ięc spróbować szczęścia w kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, Dfrskcyjna 2

Losy 1-ej klasy 38-ej f.oterii są już do nabycia.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą.

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA

Wiece sprawozdawcze
POSŁÓW BYŁEGO BBW R

IV' ostatnich tygodniach ct.jawiają 
brad ż; o żywą działalność po iu»L  i udowi 
b . BBWR- na terenei M abpclski urządza 
jąc szereg zgromadzeń sprawozdawczych 
na Których omawiana jest spiawa Ot ozu 
Zjednoczenia Narodowego. To najhar 
dziej aktywnych pslów na leż w i p ł i; (a  
Walewski Jedyna i bog tsz, krirzy orf 
L.yu ostatnio szereg zebtaią C araktcr.r- 
slycznym joct ze na zebraniach stałe po 
mozona jest przez ludno.e spia.va zmia­
ny ordynacji do Sejmu, Inri rpełowani «  
tej sprawie posłowie, potrzebie 
zmiany oruynacji nic zaprzi.'czu,,<$, t?c? 
rowueż nic wypovvi«łda.JH s ic  jasno w lej 
«: prawic.

M łodość mija tak
J A K  MAJ I WIOSNA

Francuskie miasteczko Ltuasisinnc» 
jest co roku w okresie wiosny .wdówuia 
najweselszej uczty, jaką tyko zaa.,ą. jego 
mltszkaócy. Oto na podstawie tradycji cd 
wielu wieków z całą skrupulatnością pi* 
'ęgnowanej, burmistrz wydaje w <1 tat 
nią niedzielę maja ucztę kawalerską. Na 
3 at uszu gromadzą się wszyscy młodzi ka 
Walerowie, którym burmistrz w corocznej 
mowie przypomina, że tak jak mija ro/ 
kosz maja - słodycz wiosny, tok samo 
mija urok lr.iodosci. Należy sic więc poł 
nioszyć by zdązyć wybrać bogdankę.

W przyjęciu na koszt gm iny u u eslu i 
czą w szyscy Kawalerowie od 21 do 28. r«« ; 
życia zupc’nic bezpłatnie- Zwykle po bi« 
siadzie cale młode towarzystwo udaje się 
do sali miejscowej restauracji, gdzie od 
bywają sic zabawy z dorodnymi córkami
mieszczańskimi.

Jak opowiadają starzy obywatele 
zwykle po <>'j' zabawie m iasta p rzy ljw s  
więcej par małżeńskich w szczęściu i 
dzie wiodących swe nowe życie.

Co to jest nowoczesna demokracja
Po oświadczeniach płk. Koca i pik. Kowalewskiego

Poniższy artykuł, będący komentarzem 
do oświadczeń pp. płk. Koca i pik. Kowa 
lewskiego o nowej dem okraci\ pochodź* 
a ajencji „Tskry“, a w ięc n\;< jest 'owo' 
nym  snuciem rozważań politycznych nio 
aatorytaiyw nym  oświetleniem zaiadm  
czych postulatów Obozu Zjednoc-.i'Ta Na 
rodowego^

— „Mamy na celu stworzycie 
w Polsce nowej demokracji, kiero­
wanej dobrem narodu i państwa, 
w której interes jednostki i interes 
państwa są nierozerwalnie związa­
ne ze sobą wzajemnie".

Tak kzef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, Adam Koc, określi! 
na zebraniu okręgu stołecznego cel, 
do którego zmierza konsolidacja — 
cel, który ma być zrealizowany 
przez Obóz.

Nowa demokracja... Demokracja 
kierowana... Demokracja, jak naj­
ściślej zespolona z interesem naro­
du i państwa...

Ustalenie tej formuły stało się 
koniecznością. Już choćby z tego 
powodu, by zapobiec dowolnym a 
wręcz fałszywym interpretacjom, 
które z chwilą, gdy Adam Koc 
przystąpił do organizacji Obozu 
Zjednoczenia, znajdowały posłuch 
w różnych ośrodkach społeczeń­
stwa, zwłaszcza że te interpretacje 
z lubością podsuwali różni przeciw 
nicy Obozu. Mówili oni, że 
celem jest czy to kopia faszyzmu 
czy hitleryzmu, czy korporacjom?

mu czy też monopartyjności.

Z tego pomieszania pojęć i Uch 
fałszywych, a niejednokrotnie wy­
krętnych sugestii, wyprowadza nas 
płk. Adam Koc, na drogę interpre­
tacji autorytatyw nej, usuwając 
wszelkie nieporozumienia i dowol­
ności. Mówi: celem jest stworzenie 
— nowej demokracji.

A więc: rewizja starj cli pojęć o 
demokracji, tych przejętych z 19 
stulecia, przeżytych już, nie dopa­
sowanych do obecnej rzeczyw istości 
a nade wszystko: nie wylęgłych na 
naszym gruncie i nie liczących się 
z naszą psyche narodową i w arun­
kami, wśród których przyszło nam 
żyć i. rozwijać się.

Rozwińięiem formuły, ustalonej 
przez szefa Obozu, Adama Koca, 
są słowa, Wyrzeczone wobec przed 
stawieieli prasy przez szefa sztabu 
o. z. N., pułkownika dana Kowa­
lewskiego.

— „Nasze pojęcie nowoczesnej 
demokracji — oświadczył — opie­
ra się na solidaryzmie interesów 
jednostki i państwa związanych 
wzajemnie zależnością funkcjonal­
ną. Byt jednostki i byt państwa i 
narodu polskiego są nierozerwalnie 
ze sobą złączone. W ten sposób da­
jemy wyraz naszemu patriotyzmo­
wi i naszym uczuciom narodo­
wym".

Mamy więc — zarówno w sfor­
mułowaniu Adama Koca jak i J a ­
na Kowalewskiego — nową zupę!

nie charakterystykę pojęcia, czym 
jest i co stanowić ma w naszym 
życiu publicznym nowoczesna de­
mokracja.

S tara — 19-towieczna —  wy 
rosła na. tle przeciwieństwa do Icon 
serwatyzmu lub też do uprzyw ile­
jowania w społeczeństwie jednych 
warstw nad drugie. Dzielono wtedy 
społeczeństwo na tych, którzy c;e 
szyli się rodowymi czy z posiada­
nia płynącymi przywilejami — i 
demokratów. Dzielono społeczeń­
stwo na tych, którzy pragnęli kon­
serwować istniejący stan, zacho­
wawców czy nawet „zastojowców“ 
—  i demokratów. TJ podłoża tkwiła 
zatem walka klas, walka o postęp, 
walka o prawa.

Dziś nowa demokracja wyzna 
cza sobie zgoła inny cel i inny ma 
zasiąg działań. Dziś bazuje na „so 
lidaryzmie interesów jednostki i 
państwa".
Nie o rywalizację między uprzy wi 
lejowa nym i a pokrzywdzonymi tu 
chodzi, nie o walkę klasową i nie 
o organizację walczących w formie 
stronnictw — ałe o to, by każda 
jednostka - — bez względu na jej 
stan, u warstwo w ien ie i zabarwię 
nie partyjne — /solida ryzo w ała 
się bezwzględnie z interesem naro­

du i państwa.
Na tym też stanowisku stoi kwieć 
niowa Konstytucja. W yraźnie mó 
-wi, że „twórczość jednostki jest

dźwignią życia zbiorowego", wy 
raźnie stwierdza, że tylko „dobro 
powszechne" stanowi „granicę wul 
ności", jaką ma obywatel i wyraź 
nie zapowiada, że „wartością w y­
siłku i zasług obywatela na rzecz 
dobra powszechnego mierzone będą 
jego uprawnienia do wpływania na 
sprawy publiczne".

Jednostka zatem —  i to jest 
przecież najgłębszą istotą pojęcia 
demokracji — bynajmniej nie zo 
staje wT swej sferze przekonań i 
poglądów obezwładniona i pod po 
rządkowana jakiemuś przymusowi, 
jak to było wtedy, kiedy pierwsi 
pionierzy demokracji w drugiej 
połowie 18-go stulecia występy wali 
z „deklaracją praw człowieka i oby 
watela". Wręcz przeciwnie: 
jednostka — obywatel — ma w no 
woezesnym ujęciu pojęcia demo 
ltraeji główną rolę do odegrania. 
Tylko że ta rola jednostki zostaje 
ograniczona jednym warunkiem: 
„dobrem powszechnym" — jak to 
określa Konstytucja, „dobrem na­
rodu i państwa" — jak powiada 
szef Obozu Zjednoczenia, Adam 
Koc.

Tak wygląda ideologiczna pod 
stawa „nowej demokracji", tak 
przedstawia się jej doktrynalna 
ujęcie, które w czyn wcielić i w 
rzeczywistość zamienić jest celem 
Obozu Zjednoczenia.

M. O-
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dostarcza po cenach obniżonych ze składu w Sosn ow cu :
a m o n i a k  o,9io
B O R A K S  krystaliczny i mielony
G L IC E R Y N Ę  białą 28 8fc techn.
N A F T A L I N Ę
S I A R C Z A N  miedzi krystal, 98!/99% 
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Problemy dnia
Gdy się kończy rok szkolny...

Zerwać z psychozą „spokojnego życia“
,W przedziale kolejowym dwie star 

$ze panie, jedna gim nazjastka i kilku 
abiturientów szkoły średniej.

Niespostrzeżenie wciągam się do 
rozmowy. Pytam  młodzież o ich przy 
szły zawód. Wszyscy jak jeden mąż 
odpowiadają: studia. Jak i wydział: 
prawo, filozofia, medycyna, jeden ma 

rzy o podchorążówce.
W ątpi jednakże w przyjęcie, bo 

jest wątłej' budowy. W skazuję na 
przepełnienie w służbie państwowej, 
na niskie płace, — zachwalam robotę 
w handlu, fabryce, rzemiośle. Spoty- 
1 ują mnie drwiące—pytające spojrzę

! i taka  mniej więcej, odpowiedź.
-  Dla nas paru jeszcze miejsce 

■■ znajdzie, a choćbyśmy zresztą rok 
nu posadę poczekali? Urzędnik pań 
stwowy chociaż ma małe pobory, to 
jednak są one stałe i pewne.

Na starość życie spokojne i eme­
rytura.

Przyznam się, że ogarnęło mine 
srumienie. Takich myśli nie spodzie­
wałem się h chłopców stojących u pro 
życia.

N iestety tego rodzaju poglądy nie 
są odosobnione. Takim i kategoriami 
myślenia zarazili się już  dziś od s ta ­
rych i młodzi. Rozwielmożniła się u 
nas psychoza „spokojnego życia", bę­
dąca niczym innym jak  brakiem ini­
cjatywy, ryzyka, przedsiębiorczości i 
twórczości. Ńo, i do pewnego stopnia 
storoszlachecką pogardą do „miarki 1 
łokcia" i pracy fizycznej. Ciekawe 
iest, że również rodzice ubodzy, gdy 
kształcą swe dzieci, to czynią to z 
myślą
o przeznaczeniu dziecka na nauczycie 
la, prawnika lub urzędnika państwo­

wego.
Syn lub córka kupca nie zostają za 

kontuarem, aby interes ojca rozbudo­
wać i podźwignąć, ale idą do urzędu, 
bo to dyshonor śledzie zawijać albo 
buty dopasowywać. Większy zaszczyt 
dla rodziny dociągnąć w 30 roku życia 
do magisterium i wylądować jako u 
rzędnik skarbowy czy adm inistracyj­
ny w X I-tej grupie płac. Przecież w 
mniemaniu ogółu większym splendo­
rem okrywa się siebie i swoich n a j­
bliższych, trzaskając na liczydłach w 
izbach skarbowych albo wycierając 
krzesła w biurach sądowych przez 
dziesiątki lat, niżeli 
zakładając nowe warsztaty gospodar­

ki narodowej.
Rezultat — jeszcze jeden radca i 

pierwszorzędny brydżysta z Kąkole 
wa z jednej strony, a rybołóstwo dale 
komorskie, handel i przemysł w rę­
kach obcych z drugiej strony.

Rok szkolny się kończy. Tysiące 
młodzieży będzie musiało zdecydować 
o dalszym kierunku swego wykształcę 
nia. Doskonała po temu okazja, by 
tę młodzież pchnąć na właściwe tory 
pracy. Ridzice powinni uprzytomnić 
sobie to, że
zamiast dostarczać nowych okupan­
tów laboratoriów i seminariów uniwer 

syteckicli
postokroć jest lepiej skierować całą

energię i dynamizm młodzieży — dziś 
w takiej masie bezużytecznie i szkodli 
wie marnowany — w łożysko uczci­
wej, in tratnej pracy. Gimnazja: me ­
chaniczne, przędzalnicze, tkactw a me
chanicznego, farbiarskie, wyrobów
dzianych, handlowe, spółdzielcze, żeń 
skie gimnazja: krawieckie, bieliźniar- 
skie, handlow ej spółdzielczości — oto 
dość szeroka skala, mogąca stosownie 
do zamiłowania i stanu zdrowia 
wykształcić na produktywnych i żyją

cyeh w’ dobrobycie obywateli. Analogi 
czne szkoły rękodzielnicze i gospoda r 
stwa domowego, licea zawodowe i 
szkoły rolnicze
dając, mnóstwo sposobności do wyzwo 
lenia wielkich namiętności jednostko 

wych i społecznych,
dają jednocześnie gruntowne i trwałe 
podstawy pod wysoce rentowną eks 
pansję gospodarczą w kraju  i poza je ­
go granicami.

P. A. O

0 podwyźKę piać robotniczy eh
w k am ien io łom ach  i w apiennikach E ltes  w Będzinie

N a skutek wniesionych przez zwią 
zek ZZZ. żądań podwyżki płac dla 
robotników zatrudnionych w kamie­
niołomie i wapienniku „Kites'' w Bę­
dzinie, w dniu wczorajszym od' yła 
się konferencja pomiędzy dyrekcją, a 
przedstawicielami robotników. D y­
rekcja po zbadaniu wysunięty* h po 
stulatów oświadczyła, że pomimo iz 
żądania robotników są zasadniczo siu 
szne, jednak w obecnym czasie me jest 
w stanie ich uwzględnić, 
gdyż to doprowadziłoby do liku idacji 
w a m ta tu  pracy. Dyrekcja zapropo­
nowała więc odłożenie tej sprawy aż 

do miesiąca lipca rb.
Wobec nieustępliwego stanów':-ka 

przedstawiciela związku i deleg-pów
robotniczych dyrekcja zaproponowała
w końcu podwyżkę płac dla robotni­
ków pracujących w kamionce 3 proc.

1- i

dla pracujących przy odkrywce fi pr.
Propozycja dyrekcji została odrzu 

eona i przedstawiciel związku doma­
gał się dla wszystkich -zatrudnionych 
od 15 do proc. podwyżki.

Przedstawiciel dyrekcji oświad­
czył, iż musi przeprowadzić odpowled 
nią kalkulację i po zastanowieniu się 
da konkretną odpowiedź na następnej 
konferencji, która odbędzie się w dniu 
8-go bm.

Jeżeli następna konferencja nie 
doprowadzi do porozumienia, sprawa 
ta zostanie skierowana do inspekcji 
pracy w Sosnowcu.

Z ramienia związku ZZZ. bral u 
dział w konferencji sekretarz LRwot- 
nia i delegaci robotników, z ramienia, 
firm y „Eltes" współwłaściciel p. Sie 
greieh.

DRZAZGI.

O estetykę miasta
M agistrat Sosnowca zwotat zebra- 

nic celem omówienia sprawi), związa­
nej z nadaniem m iastu estetycznego  
wyglądu. Osób przybyto  n i ’w,< le, po 
stanowiono wiec zebranie odbyć w in ­
nym terminie.

Na zebraniu tym  mówić się bg.l~.ic 
o malowaniu balkonów, o szyldach, 
o plotach o tynkow aniu  dem on. o 
kieratach.

W iele z tych spraw  zakdwia, się 
obecnie nazbyt biui okealyczw e, gduły) 
się zaś udało do tej akcji wciągnąć spo 
ieczeńsłwo, rzecz cala nabrałaby roz­
machu. Gdyby nie tylko  policjant czy 
dozorca m iejski. ale każdy przecho­
dzień uważał sobie za obowiązek zwra 
cania uwagi, by kw ietn iki nic byty  n i 
szczane, gdyby każ Ui z n >s rw  )op ‘i  
szczał do zaśmiecania chodników i gdy  
by po nich tylko  ludzie chodzili a n’e 
koniecznie ciężkie wózki z węglem i 
gdyby każdy z nas poczuwał się do od 
pou ia.dzialności za jak t taki porządek 
w mieście, miasto to ‘ogj! :dałoby

Walne zebranie członków
l * .  Zaw. Prac. Umysł. P n e m y s ł u  i Handlu Z agłębia  Dąbrow skiego

W dniu 2 bm. odbyło się  w lokalu 
własnym przy ul. Żytniej 10 w Sosno 
wcu walne zebranie członków Związku 
Zaw. Prac. Umysł. Prz. i H. Zagłębia 
Dąbrowskiego przy udziale 70 osói...

Do prezydium zebrania zostali wy 
brani pp.: przewodniczący Stefan Ko 
walski, asesorowie: inż. lUunko i Wój 
cieki, sekretarz — Stefan Flak.

Sprawozdanie z działalności zw-ąz 
ku złożył p. prezes Br. Górecki, kaso­
we —- p. P io tr Szmal, komisji rewizyj­
nej — P- J- Szymański. Sprawozdanie 
z rozwoju kasy pożyczkowo-oszezęd - 
nościowej związku omówił p. S tan i­
sław Kasprzyk. Walne zebra.de

stwierdziło pomyślny rozwój organiza­
cyjny i społeczny związku, którego li

* ~ i . . ___ : ............................................... ^  ar\ ~czebnośe  obecnie wzrosła o 60 proc.
Zebrani udzielili zarządowi abmlu 

torium i wyrazili podziękowanie za 
skuteczną obronę interesów zawodo 
wych i społecznych członków związku. 
Na miejsce ustępujących 1/3 członków 
zarządu zostali wybrani w tajnym  glo 
sowanin następujący pp.: Stefan Flak 
W ładysław Kleszczyński, Stefan Ko 
walski, Teofil Skarszewski: zastępcy 
czł. zarządu- Miecz. Nowicki, Kazi­
mierz Swirtun, Wł. Klimaszewski, I 
gnący Dobiecki, Edward Czekaj i I ’o 
lesław Nowak.

Zbrodniczej akuszerce
grozi kara d ługo letn iego  więzienia

dla oskarżonych szczegóły, w związkuW drugim dniu rozprawy w głoś­
nymi procesie o niedozwolone zabiegi 
na terenie powiatu będzińskiego, sąd 
przesłuchał szereg świadków, między 
innymi lekarzy miejskich, Liedtkego i 
Janowskiego, którzy 
zeznaniami swymi obciążyli w wyso­
kim stopniu głó.rną oskarżoną w pro 

cesie, akuszerkę Krokową.
W toku przewodu-sądowego wycho 

dzą na iaw coraz nowa niekorzystne

z czym
wzywani są nowi świadkowie, prze­

ważnie miejscowi lekarze.
Wobec komplikowania się sprawy 

wyrok spodziewany jest dopiero w 
przyszłym tygodniu.

Krokowej, której zarzuca się kilka 
naście przestępstw, grozi kara długo 
letniego więzienia.

inaczej n iż obecnie.
Zainteresowanie społeczeństwa  

sprawą podniesienia es te tyk i miastu 
jes t ze wszcchmiar pożądane.
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Przy głośniku
KONCERT ROZRYWKOWY NA FALI 

RADIOWEJ.
Orkiestra Tadeusza Soredyńskic-go v-y 

stąpi dziś o godz. 20.00 w kom* roio ru* 
rywkowym z ciekawym programem, zło 
żonym z utworów wesołych i izadko 
grywanych. Współudział w koncercie vv< 
zmą: śpiewaczka J. Rawicz — •>asuiska 
i Czeslaw P ais ki, który odegra k.lka »w« 
cii utworów na fortepianie.

 000--------

P r z e d  2 0 - l e c i e m
PZZPP. i H. R. P. w Sosnowcu

W niedzielę dnia 6 bm. o godziu.e 
10.30 w I., a o godzinie 11-ej w I I  ter 
minie odbędzie się w sali reprezema 
cyjnej gmachu własnego w Sosnowei 
przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a XX d » 
roczne walne zgromadzenie dolega..- w 
Polskiego Związku Zawodowego Kia 
cewników Przemysłowych i Hannie 
wych Rzeczypospolitej Polskiej w 
Sosnowcu.

Ze względu na uroczysty charakter 
zjazdu, związany z 20-leciem istnieniu 
organizacji na terenie Zagłębia D-i 
browskiego i Krakowskiego, za i z.ul 
główny wzywa wszystkich członków 
oddziału sosnowieckiego, jak ro run a 
i okolicznych oddziałów, aby wzich u 
dział w obradach, które na tle m« 
wych ustaw, a zwłaszcza o układa h 
zbiorowych i rozjemstwie będą miały 
doniosły wpływ na ukształtowanie się 
warunków egzystencji szerokich m- s 
pracowniczych.

Przewidziany jest udział w za'-» 
madzeniu naczelnych władz Unii 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych w Warszawie.

Również omawiana będzie s o n " : ' 
połączenia się z sosnowieckim ''\vui 
zkiem pokrewnych organizacji "  
W arszawie, Łodzi i Bielsku.

A
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W Mrzygłodzie co 10 dni pożar
Czy to dzieło zbrodniczej ręki?

iWczoraj o godzinie 2 min. 30 rani 
w  stodole należącej do sukcesorów Ja  
na B ulskiego, zam ieszkałych w Mrzy 
głodzie, tejże gm iny wybuchł pożar, 
który wskutek nadzw yczaj sprzyjają­
cym  warunkom
w m gnieniu oka przerzucił s ię  na są ­

siednie zabudowania.
W bardzo krótkim czasie ho w me 

spełna 2 godziny 30 m inut szalejący  
żyw ioł straw ił 25 stodół, 4 domy m ;e 
szkałne, 19 chlewów i 2 szopy g o sp o -  
darskie.

W  akcji ratowniczej brało udział 
7 straży pożarnych z okolicznych miej 
scowości, a między innymi i z Z a­
wiercia

Z powodu braku dostatecznej ilo ­
ści wody akcja ratownicza była zbyt 
utrudniona.

Poniesione wskutek pożaru straty  
obliczone zostały na sumę około 24000 
złotych, spalone zabudowania uależa 
ły  do 24 gospodarzy. Przyczyna poża­
ru nie została narazie ustalona, jed  
nakże w edług wszelkiego prawdopodo 
bieństwa
pożar m usiał pow stać na skuetk zbrod 

niczego podpalenia,
albowiem  o tej porze o zaprószeniu o 
gn ia  przez domowników nie może być 
m owy.

W  bardzo krótkim czasie po alar­
mie na m iejsce pożaru przybyli: staro 
sta  pow iatow y mgr. L. Trznadel, ko­
m endant pow iatow y policji kom. Si- 
woń i st. instr. straży pożarnych p. lv  
W ochtman, który objął kierownictwo  
nad akcją ratowniczą.

Zauważyć należy, że 
pożar ten dla m ieszkańców M rzygło- 

du jest straszną klęską, 
uibardzieej, że jest to |uż trzeci z
Ju pożar w ostatnich 3 dakadacli.

J)0
Waruuki przyjęcia
SZKOŁY GÓRNICZEJ ( H U T N I­

CZEJ.
P a ń stw o w i Szkoła Górnicza i Hutni 

cza im . S taszica  w D ąbrow ie Górniczej 
z w ydziałam i górniczym  i hutniczym , o- 
raz Państwosve Gim nazjum  M echaniczne 
— przyjm ują zapisy kandydatów na rok 
sz/ o lny 1!)J7 SS,

N a w ydział górniczy, w ym agane jest 
ukończenie siedm iu oddziałów .-zkoly po 
w szcchncj lub pierwszej k lasy  gim nazjum  

państw owego w zględnie pryw atnego z 
prawam i szkół państw owych; kandydaci 
w inni m iee ukończonych lat 17.

Na w ydział hutniczy: w ym agane jest 
ukończenie siedm iu oddziałów szkoły pow 
szecknej, luL pierwszej k lasy gim nazjum  

państw ow ego w zględnie pryw atnego z 
z praw m i szkół państw ow ych; k a n ły ia c i  
w inni m ieć ukończonych iat 16.

Tydzień PCK.
W Dąbrowie odbyło się organizacyjne  

p o je d z en ie  kom itetu obchodu tygodnia  
P. C. K N a posiedzeniu tym ustalono  
następujący program  obchodu tygodnia.

D nia 6 b. m. o godz. 9-ej rano zbiórka  
na placu przy m agistracie -ka l nastąpi 

w ym arsz do kościoła na nabożeństwo w 
tym  sam ym  dniu od godz. 7.30 rano do 1 
po i>ol. odbędzie sic kwesta uliczna. Od 
' do 10 t . m sprzedaż nalepek. W czasie  
tygodnia  F. C K. w7 godz. od Iż cło 14-ej 
i cd 18-20ej można zapisyw ać -i«* na człon 
ków P. C. K. w lokalu wlas-uym  przy ni, 
Sobieskiego.

K om itet p io si o łaskaw e zap isyw a­
nie się na członków P. C. K. oraz o przy 
ch yln e ustosunkow anie się  do kw esty  
ulicznej.

Ciężki grzech
FA Ł SZ Y W E  Z E Z N A N IE

Robotnik z Zagórza 24-letn i W ładysław  
P y te l (Mira&zewskich 41), badany jako  
świadek w- Sądzie Grodzkim w Dąt rowie 
Górniczej w jak iejś blahoi sprawie, 

zeznał fałszyw  ie. Obecnie P y te l za swój 
ciężki grzech odpow iadał przjd Sądem  
O kręgowym  w Sosnowcu. Odpokutują  
rok w areszcie.

P ierw szy  pożar w ydarzył się  14 
maja,

straw ił on 38 zabudowań
a następnie zarówno 10 dni tj. 24-go 
maja br.

spłonęło 21 zabudowań  
i obecnie wczoraj, znowu za 10 dni sza

lejący  żyw ioł straw ił 50 zabudowań.
Trudno stw ierdzić, czy szalejący co 

10 dni żyw ioł jest dziełem  zw ykłego  
przypadku, czy też dziełem zbrodni­
czej ręki.

Zagadkę tą n iew ątp liw ie rozwiąże  
żmudne dochodzenie policyjne.

LOSY
LOSY

=  LOSY
kupujcie w szczęśliw ej kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
Sosnowice, 3 - g o M aja 23

B Ę D Z IN , M ałachowskiego 1, DA BROW  A G., 3-go Maja 2. 

Z A W IE R C IE , 3-go M aja 3, GRO D ZIEC , K ościuszki 3. 

w której w  poprzedniej 38-ej ło tir ii padły następujące w iększe w ygram
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85 bezrobotnych znalazło pracę
w Sosnow cu

Jak się dowiadujem y, w  dniu wezo 
rajszym  ekspozytura Funduszu P ra ­
cy w  Sosnowcu zaangażow ała do pra  
cy 85 bezrobotnych, a m ianowicie: 30 
bezrobotnych przyjętych  zostało do 
pracy przy przebudowie ulicy Żerom­
skiego, 33 robotników uzyskało pracę 
przy robotach na kolei, 18 bezrobot­
nych znajdzie zatrudnienie przy n bo

n e n iotach kanalizacyjnych i  4 w  karni 
łomach.

Dodać ponadto należy, że w  b. ty­
godniu w yjeżdża z Sosnow ca partia  
złożona z 150 bezrobotnych do ro ló t  
p rzy  obwałowaniu W isły.

W  miarę postępu prac m ożliwe 
jest zw iększenie liczby zatrudnionych

PFVN 
Ć P 0T Uzajmami zmęczenia.

Wiadomości bieżące
Piątek

Czerw.

Dziś: Franciszka 
Jutro: Bouifacego 
Wschód słońca: 3.19 
Zaebód słońca 19.50

T E A T R  M I E J S I ł
W SOSNOWCU 

EU G E N IU SZ BODO W OLKUSZU
D ziś teatr m iejsk i z Sosnowca gra w 

O lkuszu w7 sali k ina „Orzeł1' komedię 
m uzyczną T. ii ram iona p. t. „Ciotka Ka 
io la “ z udziałem  najpopularniejszego ar 
ly s ly  film ow ego E. Bodo w otoczeniu P.P- 
A rciszew skiej, A ausiaR 'w n v, Jn»n?rz«wj 
skiej, L iei ekówny, Cor lobisu Fu-/lego
K ostrzyńskiego, Naw rockiego i  urn.

Jutro teatr m iejski z Sosnowca g ia  
w Zaw ierciu w sa li k ina „Slelia" komedią 
m uzyczną T. Brandona p. t. „Ciotka K a­
rola".

 O0O------
KINA IV SOSNOWCU:

Z A G Ł Ę B IE  — W  zam ieci ognia i
żelaza-

R IA L T O  — Concertina  
E D E N : Parada M iłości.
PALACE — l  egia zatraceńców.

-  LOTY GOŁĘBI M L  Z. OWY i i *
W yniki lotu konkursow ego g ih -J  po >'■ 

wych tow arzystw a H. O. P. „Czarny Di a 
m cnt“ w Sosnowcu w J n ii  30 maja Ir. z 
odległości 280 km

Na lot w ysiano *241 gołęb i. Gołębie wy 
puszczono do lotu — przy słonecznej po 
godzie. P ierw sze trzy m iejsca zdobyli na 
stępujący członkowie: 1) G ajoa Franci 
rzek za gołęb ia  nr. 64765-88 szybko ć 
1162 m/m, 2) P ietranek  Feliks za golcbia  
nr. 35463-34 szybkość 1156 m/m, 3) Jelonku? 
wicz S tan isław  za gołębia nr 88027-31 
.‘zynkośe U li  m/m.

Do
kotletów, ozorku, wątróbki, 
rnrzyn, ziem niaków , jaj, 
w ogóle do wielu innych  

potraw podać można sm aczny

grzybow y

1 kostka - V4 Itr sosu  * 20 ar 
Czas go tow ania  3  m i n u t y

US. O strogórska
BĘDZIE ZARRUKO W A N A

■W; najbliższym  czasie M agistrat sosnę 
viocki ogłosi przetarg na zabrukow anie  
ulicy  Ostrogórskic: Ulico ta eirz; ma n» 
w i erzch nię kamień n ą.

Zabrukowanie tej u licy  jest pożytecz­
na n ie ty lko ze względu n a  w ygodą  

zdrowie okolicznych m ieszkańców obco 
nic bowiem unoszą się tum any kurzu, aio  

ma w tym  wypadku niem aie znaczenia  
prestiż m iasta. Tędy bowiem  droga z 
Mysłowic^ Chrzanowa i okolę. K to obec­
nie przybyw a % województwa śląsk iego, 
\ choćby p ik o  krakowskiego, ton odrazą  
w edług stanu drogi stw ierdza, jak w id  
ka jest różnica m iędzy tym , co jest z tam  
tej 1 tej strony B rynicy.

N iechby się te różnice copręuzej zatar 
ły  .

Ostatnie za rzą d ? e iia
7,W. STRAŻY POŻARNEJ M B R D /I  

N IE
P rzeszkolenie oficerów  i p lutonów  

siraży pożarnych odbędzie sit;, dnia 4 b. 
m. w Sarnow ie i w Psarach, duia t  b. m. 
V Ł agiszy i  Grodze u, dnia 11 b. m, w 
Strzi ,m|ioszj7ca<$i M ałych dnia 12 b.m. 
w Ząbkowicach dnia 18 b. m w Boi ** w ni 

kach i Dobieszowicucli dnia 19 b n> 'v 
Żychcicaeh i Kamyc&eh, dnia 25 — 25
dla rejonu Łosieti, dnia 2 lipcu w Golono 
gu i dnia •> lip cą  w Józefow ie i Zago­
rzu.

Odprawa rejonowa dla naczelników  
straży odbędą sic  w Ka m ycach dla rejo  
nu Bobrow niki w dniu 13 b m. w Będzi 
nie dla rejonu olkusko - siew iersk iego  w 
dniu ‘20 b m. i w Goląszy dla rejonu W oj 
kowico K ościelne dnia 29 b. m.

P rzyjm ow anie in teresantów  \v7 biurze 
oddziału w Będzinie (gm ach Starostwa  
piętro I-sze, pokój nr. 27) przez pow iato­
wego 'instruktora pożarniczego odbywać  
się  będzie w yłącznie w każdą środo od 
godziny 8 rano do 3 po południ;:.

_  ZARZĄD STO W AR ZYSZENIA  
W ŁA ŚCICIELI NIERUCHOM OŚCI M. 
DĄBROW Y prosi p. p. ciłonków  o przy­
bycie w dniu  6 b. m. (niedziela) e godz. 
8.30 rano do kościoła parafia lnego, gdzie 
odprawiona zostanie m sza sw . z okazji -0 
letn iej rocznicy za łożen ia  Stow arzyszenia  
Zbiórka o godz. 8 w O gniska ul. Krotka

lj_  PO SIE D Z E N IE  SEKCJ* H IG IEN Y  
DZIECK A. P olsk iego  tow. h igien icznego  
w Sosnowcu w spólnie z przedstaw iciela  
nn organizacji kobiecych oraz dyrektor­
kam i żeńskich szkól, odbędzie sic  dzisiaj 
o godz. '20 w ratuszu a m e .> •zer 'i  a ,’ak  
om yłkow o w n iektórych  zaproszeń;ach  
podano.

_  STO W A R ZY SZEN IE RODZINY 
K O LEJO W A  KOŁO SOSNOW IEC, za
w i a da mi a sw ych członków ze dnia 6 u.„. 
w  sa li szkoleń na dworcu kolejowym  w  
Sosnow cu o godz. 12 odbędzie hi; nndzwl 
c/ajn e walne zebranie celem wy corn no­
w ego zarządu; K oła. Obecno-c w . - z y s i K i t b  

członków koła jest obowiązkowa.

Straszna śmierć bezrobotnego
Po „harakiri" rękami wyjął wnątrznaści na wierzch

W  ub. wtorek wieczorem m ieszka­
niec Ogrodzieńca, 50-letni bezrobotny 
Franciszek  Pilarski 
popełnił sam obójstwo przez rozpłata  

nie sobie brzucha brzytwą, 
po czym  właenem i rękam i w yjął je lita  
na wierzch.

P ilarsk i zmarł- wkrótce w strasz  
nych cierpieniach.

Śmierć rodzina spostrzegła p óźn o , 
P ilarsk i bowiem skorzystaw szy z  
nieobecności domowników, 
zamknął sic w m ieszkaniu, gdzie doko­

nał sam obójstwa  
Pilarsk i targnął się na życie  w .-Asi 

tek rozstroju nerwowego.
Osierocił żonę i czworo dzieci.
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Ojców znów uroczy
oczekuje przybycia letników

Po klęsce gradow ej i powodziowej, 
jak a  przeszła nad Ojcowem i okolica 
zubożała i ad u ość czeka na pomoc od 
społeczeństwa w jakiejkolwiek formie

Obecnie oczy tej ludności skierow a 
ne są na letników, którzy rok rocznie 
przyjeżdżają do tej Polskiej Szw ajca­
rii na odpoczynek.

Nadziei tycb dotkniętych klęską 
żywiołową ludzi, nie wolno zawieźć.
Ci, którzy om ijali do te j pory Ojców i 
szukali odpoczynku gdzieindziej, 
powinni w tym  roku grem ialnie pr/y  

być do uroczej doliny 
i przez to samo przyczynić się do po 
praw ienia losu ludności i zagojenia 
ran  po przebył ej klęsce.

Jeżeli letnicy nie dopiszą, to ta kię 
ska dla ojcowian byłaby większa od 
klęski, jak ą  niedawno przeszli.

Należy stw ierdzić, że Ojców jest 
już zupełnie uporządkowany Po jazd  
do Ojcowa naw et po bocznych dro 
gach jest dostępny (główna droga z 
K rakow a i Olkusza już następnego 
dnia po ka tastro fie  była upoi zed ko­
wana), elektrow nia i wodociągi już 
na trzeci dzień były czynne, 
muł z parku  zakładowego usunięty, 
kw ietniki odnowione, aleje uporządko

Z Ż Y C IA  RODZINY R E Z E R W I­
STÓW D nia m aja r. b. vv Domu .Spo­
łecznym w fpnucw eu odbyta, su; odpraw a 
re fe ren tó w  wychowania oby-- . '.’P i owo 
i, referentów  opieki społecznej. Z rady 
grodzkiej obecni b.va Alm.-:.1, :-w .u
B licharski i Pacyna. Poszczeg > ■ i rw -reu  
składali spraw ozdania cd czasu es talii ej 
w izytacji i stwierdzono, że praca ..woli 
i system atycznie posi >.va sic, naprzód. Od 
czytano i  przedyskutow ano re fe ra ty  pod 
iyt: „W ygaśnięcc konw encji genew skiej’
I .Onaszą niezależność pospociai cza na 
odcinku stanu  śred n ieg o 4.

— PO D ZIĘK O W A N IE. Kolo Opieki 
przy  griinn. itu. SI. S taszica w Śosnosieu 
rKładą, pcdziękowaoio dyrek torow ać Ma 
r ii  Ż ilhńgcrów cj p. Ewie U o i* >;.,czew:kicj 
p. St. Z iccńskicj, p. Ib  W oźnica*, p Z  
Budzyńskiemu, że swym łaskaw ym  współ 
udziałem  w. cz<;7:*i artysty .'ziicj „Czarnej 
Kawyi£ przyczynili się d powiększenia 
dochodów.

 OQO—-----

O f  ary
i\a  rzecz sekcji higieny d /i  v'loi w

,związku z poświęceniem im  ty tueji przy 
tył Chemicznej 12 w Sosnowcu dyrek to r 
A t ,  Małpia i. złoży i 20 z!.

wane, komunikacja telefoniczna i po­
cztowa sprawna.

Co do samej powodzi, to zaledwie 
w kilku domach Ojcowa, stojących 
przy  sam ym  potoku, była woda na 
pochodzę, natom iast w willach le tn i­
skow ych,stojących na  zboczach doh.ty 
zupełnie wody nic było i żadnych 
szkód nie m a i nie było.

Letnikom nie grozi jakikolwiek 
brak nabiału lub warzyw, 

gdyż a rtyku ły  te dostarczają poddo— 
statk iem  pobliskie wsie, k tóre wcale 
nie były dotknięte klęską gradobicia.

Choćby przez współczucie dla zubo 
żałej ludności po p rzebytej klęsce, Oj 
ców powinien w tym roku zapełnić się 
letnikam i.

Dziewczynką porwaną przez eygano#
odnaleziona po sześciu latach

W  tych dniach w Ł ibartow ie, w 
wojew. lubelskim  w obozie cyganów 
została zatrzym ana dziewczynka imię

„Ada 9f

mydłom pierze - się bez trudu, gdyż 
nadzwyczaj łatw o daje  ! boa; i roz 
puszcza tru d . .Sprzedaż burtowa, 
i detaliczna v T a tr .  Składzie 
,,AI>A“ Sosnowiec, M odne.iow- 

ska S0 (H ale Rozwoju)

i niem A nna, licząca 1) lat.
' Dziewczynka ta  twierdzi że. przed 

sześciu laty  została porw ana przez v 
ganów z podwórza domu, w którym  
m ieszkała z rodzicam i. Nie pam ięta  
jednak  w jak ie j to było miejscowości.

Możliwe jest, że pochodzi ina z to  
renu  województwa kieleckiego.

Rysopis dziewczynki jes t następu 
jący: postać wysm ukła, tw arz ow al­
na, cera opalona, szatynka, o^zy 
piwne.

U
Dlaczego tak, a me fnaesei

P an ie  M ikołaju! Ze zdziwieniem zau 
nażyłem , że od pewnego czasu 'n i. m a w 
.JExpreole Za~,’|;b ia “ Twoich n ap raw dę 
dobrych rad . Co się to s ta łeś Czyżby za 
otało ty ło  tych, którzy pó u ją  do C ' k u ?  
odpowiedz mi na. to pytanie ' i ca  jedno 
feszetio. Dlaczego w p rasie  m iejscow ej od 
newnego czasu tak  mało m lejeea za jia rdą  
spraw y k u ltu ra ln e  np. sp ra n y  tea tru , 1* 
te ra tu ry  i t. d

L .dia M.
Sosnowiec, 2 \  1 1887 r.

D roga Dani! Pierw  ze py tan ie , z a d a rte  
w liścia P an i, tńoe ilotym y innej dzie­
d z in y ,dość ściśle jednak wiąże się i  I»Ha 
d n u  drugim .

Dlaczego nie odpowiadam  na listy 
J e s t  ich, proszę P an i, bardzo dużo, ale 
są takie, że Dpi i n ie odpowiadać. Bo 
cóż można rozsądnego odpisać na py tan ie  
jak ie jś  panienki, k tó re j się zdaje, że je  - 
zakochana w jak im ś raz  i to adalcka v i 
dzianym  m łodzieńcu, k tó ra  za; ytuje, ro 
ma zrobić, żeby i on się w n .cj zakocha»

K to inny /nów  chciałby w m b ry .e  
„Dobrych ra d “ w yładow ać niezdrowy nad 
m iar swego tem peram entu  i rozpisuje 
się na wielu stronicach długiego listu o 
swoich m arzeniach n a tu ry  n-ider <l'ast.v-‘Z 
ncj. Zw ierzania tego rodzaju  są mo/e 
in teresujące clłrs Kroma bliskich p izy ja-io ,

Antonii Marczyński

Artystka 1 gajowy
60)

— Słyszysz, kochanie? — spy ta ła  
Nelly czule Św iatopeika; p ragnęła  
snąć uśpić jego ew entualne podejrze­
nie. — Takie były moje dyspozycje!

— Ach, takie — w ym am rotał M a­
ciek, złam any zupełnie.

— Proszę o trochę więcej św iatła, 
ja  tak  nie pisać nic mogę — rzekł po­
licjant. M iał rację; w hallu panował 
głęboki półmrok, gdyż tj lk o  na pię­
trze, w owej galeryjce paida  się jed ­
na lam pa. — Muszę, nim  w yruszym  
w drogę, zanotować choć nazwiska, 
dalej, kto, po papie  kem u dął p rzy  
świadkach w pani domu.

Pokojów ka przekręciła  kontakt 
głównego św iatła  i stłum iony okrzyk 
zdziwienia wyrwał się z ust pohejan- 
ta-wierszokłety.

— Pan Mae Luppo?! Nasz z n a k o ­
m ity a rty s ta  pan M a—

— Żaden a rtysta! — w trącił gw ał­
townie Światopełk. — W yrzuciłem  go 
z w ytw órni na zbitą tw arz, a jego 
dzisiejszy napad był aktom  m ściciel•

—■ rówieśników, nie sądzę jednak, by ro»a 
iy jakikolw iek w alor dla poważnych a y  
telników pism a, nie mówiąc, jak  fcy *° 
działało na młodzież.

Dlatego, prerzę P ani, wolałem na Osty 
k tóre  m i przysyłano nie odpowiadać. 0 -  
ezr.liiv.alem na  jak iś  sensowniejszy list. 
i  sk in i lksieir jest ten, który Pani -.apisa 
la

Zapytuje P ani, dlaezeiro p rasa  tak  ma 
io miejsca poświęca zagadnieniom  k u ltu ­
ralnym . Wielo się na  to składa przyczyn 
Jedną % nich je s t ta , że w arunki orow 'n 
cjonalne nie sp rzy ja ją  rczfrz.’,ż ł" t u za 
gadnień literack ich  i tea tra lnych .

D rogą i bodaj decydującą przeszkodą 
w tym względzie jest; te, że. czy tającą pu 
bliezność nie a nic te  zagaduT nia  nie 
obchodzą. Ona woli jakiegoś O iz!>s/.olskio 
go, alfcb większą kradzież, napad rab u iń o  
wy, albo tragedię  miłosną^

.Cży może robie Pan! wyobrazić, by pa 
n ieuki zasypujące m nie py taaicm i, <*«, ma 
ją  począć, by jak iś  m niej lub hardziej 
przysto jny  młodzian odpłacał *in .się 
sen tym entalne panieńskie, w e s h h ir  °ioa 
w zajeinnośeią, będą zaczytyw ały się w re 
ecuzjach z komedii Sbawa albo /. n « « ? o  
tem u vvwt-j* Dłaknwiczówny ?

Oto dlaczego, Pani Lidia, N 1-! lac, a 
n ie  inaczej.

Z poważaniem 
M IKOł.A  1 DOśYY IA DCZ Y SSK1

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

P ią te s  4 czerwca.
6.15 BitAu poranna 618 G im nastyka 

6.SS M uzyka z p łyt. 7.00 Dziennik poranny 
7.10 P arę  inform acyj 7.15 A udycja dla po 
torow ych 7 85 K oncert m andolinistów .
8.00 A udycja dla szkól. 11,80 Andy ja  d 'a  
szkol. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.40 D ziennik południow y. 12.50. 
Skrzynka rolnicza. 15 00 Przerw a. 113o T e ­
a tr  w yobraźni. 15.00 W iadomości gospo­
darcze. 16.03 Rozmowa z chorym i. 16.15 
A udycja literacko muzyczna. 16.15 Odczyt
17.00 K oncert solistów. 17.53 Nasze drze 
wa, 18.00 Skrzynka ogoina lć-10 P ro g ram  
na ju tro . 1815 P ły ty . 18 50 P ogadanka 
a s tra ln a . 15-00 P ły ty . 19.50 W iadom ości 
sportowe. 20.00 K oncert rozryw kow v
21.45 Bitwa o .hoiążankę. 22.00 S iynni u y ry  
genei. 22.50 W iadomości dziennika. 23.00 
P i  og ram y lokalne .

KATOW ICE.
P ią tek  4 czerwca.

6.i0 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
G.Oi. M uzyka lekka. 11.30 A udycja ó ia  
szkół. 12.15 W iadom ości bieżące. 23.00, 
K oncert zyezeó. 13.15 P ły ty , ió.aó Porad  
n ik  sportow y. 16-35 J a k  spędzić święto?
15.45 W iadomości giełdowo. 18.60 Skrzyń 
ka ogólna. 18.15 Powiew łodzi. 18.43 W ia 
dom owi sportowe. 13.00 P ły ty  22.00 Ma 
zyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 5 czerwca.

6.15 Pies ii „Kiedy tanne w stają  .zoizi" 
6.18 G im nastyka. 7 CO Dziennik porantiYi 
7.10. M uzyka z płyt- i .15. A udycja ula po 
.borowyca. 7.35 M uzyka z płyt. 8.00 A udy­
cja d la  szaol. 11.80 A udycja dla szkół, 
11 67 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a, 
12.05 Dziennik południowy. 12 13 Pogadan 
ka dla młodzieży. 12.25 P ły ty . 15.45 W ianu 
mości gospodarcze. 16.01) W esoła raid. <Ha 
dzieci. 161) Recital śpiewaczy. 177.00 K m  
tu* ork. 17.59 Torfow iska na W artą . 18 00 
Nas.? p rogram . 18.15 P ły ty . IS.aó^ Boga 
d a n ia  ak tualna . 10-00 A udycja d la  Poła 
7ów /eg ran cą . 19.35 Pogadanka ak tualna . 
10.13 W iadom ości sportowe 2U.(Kł K oncert 
cvm foniczny. 21.45 Nowości u .ic ia 'k ie  
-2?.()9 M ozaika muzyczna. "22.50 W iadonna 
ci dziennika. 25.00 P ro g ram y  lokalna.

Póswieść i imowa

btwa! I  żaden Mac Luppo tylko zwy­
czajna, o rd y n arn a  Lupa Lupa!

W  pół godziny później, gdy poste­
runkow y ,,K arto fe l“ zapisał w m tcsio 
wszystko, co mu było potrzebne, n a ­
stąp iła  znana fig u ra  taneczna: pa ra
w lewo, pa ra  w praw o. W lewe, ku 
schodom wiodącym  na  pierw sze pię 
tro  w yruszył srodze poturbow any, 
lecz zwycięski Św iatopełk ScJiluss- 
Konieepolski, w sparty  na  ram ieniu 
czułej Nelly, av praw o, ku drzwiom 
głównym skierow ał się Maciek, os kor 
tow any przez policjanta.

Litościw e jednak  było serce poste 
runko w ego „K arto fla .:, k tó ry  rzeki 
współczująco do swojego jeńca:

— Żal mi bardzo pana. Lupy, żeś 
pan  wsiąkł na rok do ciupy.

T a  straszna  przepow iednia nie 
spełniła się jednakże. Ju ż  o szóstej 
rano obudził syndyka w ytw órni 
,,Św iat-Pol-Film “ telefon je j w łaści­
ciela:

— Mecenasie, już galopuję do pa­
na taksów ką, co koń wyskoczy. P u j­
szę tymczasowa zbudzić się, wstać,

u b ra ć  i przysposobić sobie do in ter­
wencji.

— Co się sta ło l
W nocy była straszna aw an tu ra  

z powodu Łupa!
—■ J a k i!  Z powodu co? i pan  mmc 

dla tego budzi, że...
— Ależ Łupa, Ł upa mówię wy 

ra ź n ie !  Eł, jak  łaskotki, których ja  
osobiście nie znoszę. No ten .ex -H am ­
let, pan wie? N apadł mi, spraw iłem  
m u straszne mordobicie i oddałem go 
w dłonie policji.

— Przyjedź pan  więc do mnie, tył 
ko z forsą, z forsą. 1 z grubszą! 
P rzed  godziną siódmą rano biorę m  
porady nocną taksę.

Może właśnie dlatego św iat ipelK 
przyjechał do swego doradcy p r a w n e ­
go dopiero w parę  minut po siódmej, 
a  może praw ie godzinę pochłonęło ban 
dażowmnie mocno spucm-upoj fizjog- 
nomii, trudno to ustalić

— Widocznie źle słyszałem  przez 
telefon — w ybąkał mecenas Buc to, 
pa trząc  na biały football, osadzony 
na tułow iu Św iatopełka, którem u ty l­
ko nos i usta  było widać z pod ban­
daży. — Bo zdawało mi się. że to 
tw arzobicie m iał pan  spraw ić jem u, 
gdy tymczasem widzę...

— Zawiało m nie trochę, lecz m niej 
sza o ból fizyczny, gorzej się barn to lu  
m oralnego, alias kom prom itacji. 
Opowiedziawszy dokładnie przebieg 
nocnego zajścia, Św ia 'opełk  w yrw ał 
mecenasowi praw icę z jej zwykłego 
w arsztatu  p racy  i k rzyknął rozpaczli­

wie: — Nie dłub pan  clioć teraz, ty l ­
ko radź, ra tu j opinię w ytw órni!

— Muszę więc myśleć, a pan mi w 
tym  przeszkadza — odparł mecenas,* 
uw alniając sw oją dzielną dłoń. —- No, 
cóż, trzeba to zatuszować...

Nie było to tak ie  trudne, gdyz pro 
tokuł nie odszedł jeszcze do sądu, n 
zarówno Światopełk, jak  i Nelly zło­
żyli pisem ne deklaracje, że żadnych 
p re tensy j do M aćka nie m aju, reszty  
zaś dokazały s ta ran ia  ustosunkow a­
nego m ecenasa Bucia, k tóry  znowu 
m iał sposobność do w j stąp ien ia  w 
roli dobroczyńcy artystów .

— Zwolniono pana  dzięki mojemu 
w staw iennictw u — oznajm ił Maćkowi 
w yglądającem u bardzo kiep-ko p r no­
cy spędzonej wT „pace“ — ale tylsil 
pod tym  warunkiem , że jeszcze dzi­
sia j opuści pan jednak  .W nrszawęl 
Sł.yszy pan?

M aciek skinął głowTą potw ierdza 
.TT°-

— Zachowanie w najściślejszej t a ­
jem nicy tego, co zaszło dzisiejszej 
nocy leży przede w szystkim  w p a ń ­
skim interesie. AYięc?..

Znowu opatyczny ruch głową-

— Zapłacę za pana  hotel ' tundry  
panu  bilet, jako  taki. ---- W szystka 
m iał pokryć Św iatopełk, lecz zacny 
m ecenas wolał tę zasługę przejąć n i  
swój rachunek. — Mam już tak ą  sła­
bość do was, artystów ...

d. c. n
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

(Strzeszezenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczewskieiuu i 
Burskiemu udnło się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety maszyna 
ta, jak ja nazwali „helia*1. została im wy 
kradziona przez człoukow wy-nadu oś- 
cieunego niejakiego Urybskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, kkirsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała ‘ylko cna 
la, ale uajwaz.-iiejsza część maszyny. Pcw 
turua próba wykradzenia tej e«.ę.śei za­
kończyła się śmiercią Krzywaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali ehwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dui potem Ha- 
ezewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Rutecki.

 o-----
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Tragiczne spotkanie

Burski nie mógł powiąznć ze sobą 
strzępów rozbieżnych myśli, snują­
cych mu się leniwie pod czaszką. Wy­
padki ostatnich kilku godzin następo­
wały po sobie z tak zawrotną szyb­
kością, przynosząc mu przy tym  coraz 
to nowe,, bolesne niespodzianki, ze 
młody człowiek zatracił już wszelkie 
poczucie rzeczywistości. Zdawało mu 
się chwilami, że popadł w jakiś ko­
szmarny sen, pełen upiornych, prze­
rażających przywidzeń. Gdy jednak 
sen ów przedłużał się. w neskończo- 
ność, a Stanisław nie mógł się z niego

przebudzić, poczynał wierzyć w te 
straszną rzeczywistość.

Sam otność, ja k a  o toczy ła  go teraz, 
po tych  m ęczących, o saczających  p y ­
tan iach  sędziego śledczego, p rzy n io s ła  
m u w praw dzie chw ilow ą ulgę, z d ru  
g ie j jed n ak że  s tro n y  rzu c iła  go na 
pastw ę p rzeraża jący ch  m yśli i uczuć.

Burski wysilał teraz umysł, aby 
zrozumieć istotę ich strasznych oskar­
żeń, jakie usłyszał z ust sędziego śled 
czego. Wydawało mu się to tak mało 
prawdopodobnym, że gdyby nie ft 
ciasna cela tymczasowego więzienia, 
poczytałby to jedynie za jakiś nie 
smaczny żart ze strony przedstaw i­
ciela urzędu śledczego. A jednak po­
łożenie, w jakim się obecnie znajdo­
wał było zarówno przykre, jak  i praw 
dziwę. Kto był zdolnym uknuć tę po 
tworną, nieludzką intrygę. Burski n.e 
potrafił zdać sobie dotąd sprawy. Nie 
przypuszczał bowiem, aby w czasie 
śledztwa w mieszkaniu zamordowane­
go Grzywaka natrafiono na jakiś 
szczegół, który mógłby go rzucić w 
kręg tych niezwykłych wydarzeń

Pomimo powagi chwili H tatusiu w 
nie wątpił, że spraw a wkrótce sic 
musi wyjaśnić i zostanie uwolniony', 
jednakże, mimo wszystko, przechodził 
nadludzkie katusze, będąc obarczonym 
najstraszniejszym  oskarżeniem, nikie 
można rzucić na człowieka.

Rozmyślając nad wydarzeniami <<- 
statnich godzin, a zwłaszcza przypo­
m inając sobie przebieg wstępnego 
śledztwa, dostrzegał teraz, wyraźno*i

niż przed tym, cały szereg niejasności 
i dziwnych spraw, których nie potrą 
fil sobie wytłumaczyć.

Nie rozumiał więc w pierwszym 
rzędzie, w jaki sposób przyniesiona 
mu przez posłańca fotografia Beaty, 
mogła się okazać tą sama. którą wi­
dział na biurku zamordowanego S fc- 
fana Grzywaka.

— A może Beata, poznawszy się 
ze mną, zerwała wszelkie stosunki z 
tym młodym przemysłowcem i zażą 
dała zwrotu swej fotografii? —- p o ­
myślał, starając się znaleźć odpowiedź 
na to dręczące go w tej chwili py ta  
nie. Żałował nawet, że ta myśl r.ie 
przyszła mu wcześniej, podczas same­
go śledztwa, gdyż mógłby łatwo odpa­
rować zarzuty sędziego ślodcego- Oboe 
nie więc te wątpliwości móże rozpro 
.se.yć tylko sama Beata.

Ale na wspomnienie tej kolne .y, 
którą tak brutalnie odtrącił od siebie, 
a tera. musi żądać jej łaski, Burski 
doznał niezwykle przykrego uczucia- 
Obraz tej kobiety wykreślił przecież 
na zawsze ze swej pamięci i nie chciał 
spotkać jej więcej na swojej drodze. 
Tymczasem zły los sprawił inaczej. 
Burski nie łudził się bowiem, że bez 
wyjaśnień Krynickiej zostanie oczy­
szczonym z tego strasznego zarzutu

Jednakże tego rodzaju myśli ro­
dziły inne, nie mniej przykre od tam­
tych. Młody inżynier przyponu lal 
sobie bowiem w tej chwili, że prze­
cież owa nieszczęsna fotografia miała 
zginąć z mieszkania Grzywaka w tym 
czasie, kiedy 011 sam został zamordo­
wany. Należy więc z góry wykiuczye 
możliwość odebrania jej przez Beatę 
za życia kochanka.

I właśnie dopiero teraz Stanisław 
zrozumiał na czym władze śledcze 
oparły to potworne oskarżenie go *» 
dokonanie tęgi zbrodniczego czynu. 
Wynikało to z prostej konsekwencji i 
stanowiło jeden z pozornie niewątpli­
wych dowodów jego wny.
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— Ale w takim razie skąd BnaU 
mogła wejść w posiadanie tej fo to­
grafii, skoro nic ją  nie mogło łąezyó 
z tym potwornym morderstwem, ani 
samym zbrodniarzem? — zastanawiał 
się, nie mogąc znaleźć odpowiedzi na. 
tego rodzaju dręczące pytanie — I. 
skąd urząd śledczy przyszedł do prze­
konanie, że tego dowodu rzeczowego 
należy szukać u mnie?..'

Burski zamyślił się. Pomimo nie-, 
zwykłego wysiłku mózgu, nie by i w 
stanie, wobec ostatnich wypadku ,v.' 
skupić się na tyle, aby zrozumieć +<?n 
dziwny, niepojęty splot wydarzeń

Nie mógł zasnąć. Napróżno p rze­
mykał powieki i starał się odeg: ać 
powracający uparcie nawał rozbi.-ż- 
nych, ciężkich myśli. Sen nie przy­
chodził.

Burski powstał i szybkim, nerwo­
wym krokiem począł przemierzać eias 
ne więzienie. Myślał teraz o Jadwidze 
a to podwajało mękę znękanego serca 
młodzieńca.

— Co będzie, gdy się. Jadw iga do­
wie o wszystkim? — myślał z łękiem 
w duszy. — Czy zdolną będzie uwie­
rzyć w te straszne oskarżenia?..

— Nie! — odpędzał te niedorzecz 
ne przypuszczenia i cierpiał, cierpiał 
strasznie. Szlachetna natu ra prawego 
człowieka buntowała się p rzeci \v 
krzywdzącej niesprawiedliwości, jaka 
doświadczała go tak boleśnie. Burski 
w przystępie szału chciał rzucić się 
przed siebie, wyłamać drzwi więzienia 
i krzyczeć o swej krzywdzie, która 
dotknęła go tak boleśnie.

Jednakże w chwilach i ego rodzaju 
afektów, zimny, chłodny rozsądek n a ­
kazywał rozwagę. Burski przyznawał, 
że tylko zimna lerew i opanowaniu 
mogą przyczynić się do zatryum fowa­
nia sprawiedliwości nad występkiem.

d. e, ra

Krewka niawiasta
W. biurze czeladzkim I* ui-lrszu Bra 

ey z nieustalonych bliżej powodów usiło 
wała wywołać awardurę mieszkanka Cze 
ładzi p. Zofia Pietra;,owa, której na pi ze 
szkodzie "tanąi woźny m agisirnia oraz 
władze policyjne.

Pietrasiw u usiłowała najprawdopo­
dobniej dokonać zamachu na kogo, w 
biurze, ponieważ podczas rewizji »nałe- 
ziouo przy niej, ukrytą na piersiach szta 
bę żelaza. Zatrzymana odmówiła zeznań, 
Pietrasowa pociągnięta będzie do odpo- 
v ledzialnożci sądów ej-
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Z ZA W IE R C IA .

( z)  ŚWIĘTO MOR/A. W, piątek '4 hm. 
o godz. 19 w sali Rady Powiatowej odbę­
dzie się zebranie organizacyjne komitetu 
Święta Morza.

(z) NIEDZIELA MI SI U , (  DNIEM 
ODPOCZYNKI'. W inspektoracie Pracy 
odbyły się rozprawy karno — adminb-tra 
icyjne w wyniku jktoryeh'zosta'ii skaza uh; 
Ahram Herc borg właściciel rozlewni pi 
wa na grzywny W zł lub 5 dni aresztu 
za nie przestrzeganie niedzieli i -w uj, 
Teek Goldber, fachowiec u tej*e branży 
na grzywnę ”5 zł. lub 19 d.ii aresztu za 
zatrudnianie młodocianego pracownika 
bez zezwolenia .Inspektoratu Pracy i T s 
wek Zy&er. właściciel wytwórni M i l e s ó w  
drewnianych w Poraju na grzywnie 59 zł. 
/.a zatrudniane młodocianego robotnika 
'■z zezwolenia Inspektoratu Pracy.

— on®-—
Z O LK USZA.

Kiepska gospodarka
W CECHU RZEŹNICZA M

W u h  niedziele nie doszło do A utku 
doroczne zebranie cechu r/eźnAó-i w 
Olkuszu z powodu nieprzybycia niektó 
łych członków, oraz komisji rewizyjnej.

Nieobecność tych panów tiomaczą nie 
porządkiem w prowadzeniu kavewosci. 
'•skutek czego miały podobno wyniknąć 
jakieś nadużycia. Komisja rewizyjna 
sprawozdania nie przyjęła.

Przypuszczać należy, że członkowie ce 
f bu, domagać się będą dokładnego spra­
wozdania w najbliższym czasie.

Sprzedał nieswoje obrazy
Wąsik leszcze raz skazany

Przedmiotem wczorajszej rozprawy 
w lądzie Okręgowym w Sosnowcu była 
sprawa z cpkarżenia o przywłaszczenie 
Stanisława Wąsika, oglądacza miejsco­
wej targowicy (Sosnowiec, Staropogońska 
28), odsiadującego dziś karę sześciu lal 
więzienia w związku z głośnym swego 
czasu na Pogoni, zajściem.

Wąsik skazany zo: tał /a ;; ,1'-k ie
zniewolenie p. W. K. która wskutek ooz

nanego wstrząsu nerwonego, usiłowała 
wówczas pozbawić się życia.

Wczorajsza sprawa dotyczyła uopu- 
szizenia się przez W ąsika przywłaszcze­
nia na szkodę handlarza obrazów P io tra 
Nawrockiego (Sosnowiec, Swobodna 24). 
Wąsik kupił od nigo obrazy na ra ly  i 
sprzedał je od ręki, nię zapłaciwszy raj.

Sąd wymierzył mu miesiąc areszu .

Wina fabrykanta win
Zdubiła g o  jedna butelka

Szereg ostatnio wypadków czynnego 
wystąpienia żydów przeciwko funkcjona 
riuszom państowym powiększyło za j­
ście, które miało miejsce przy ui. Ostro- 
górskiej w Sosnowcu, w fabryce win Kra 
kowskiego. O fabryce i jej właścicielu. P° 
dawaliśmy już nieraz wiadomości w 
związku z różnymi nadużyciami, przeważ 
.nie na tlę uszczuplenia dochodów skarbo

wych. Ostatnio, gdy do Krakowskiego 
przybyli urzędnicy skarbowi, celom prze­
prowadzenia rewizji, Iv. rzucił się na nich 

butelką wina..
Krakowoki, po dokonaniu czynu zfcifgl 

: ukryw ał się przez jakiś czas.
Wczoraj dopiero stanął ptzed Sądem 

Okręgowym w Sosnowcu i skazany zo­
stał na trzy miesiące aresztu.

(o) BODU W OLKUSZU. Ju tro  wy­
stąpi w Olkuszu w zcsp.Je teatru  miej­
skiego z Sosnowcu znakomity aktor E. 
Bodo w komedii m u/yizn j .Ciotka Ka 
rola*'.

(o) ŚMIERĆ CHŁOPCA Z WŁASNEJ 
NIEOSTROŻNOŚCI W d ni i 2 bra na
szosie w Piadłaeh pod Pilicą przez 
własną nieostrożność dostał się pod kola 
samochodu 121etni Stanisław n/e°ik, po 
nosząc śmierć na miejscu.

Właściciel samochodu Andrzej W eso ­
łowski z m ajątku Złota, pow. pińezow- 
skiego, sam zgłosił się po wypadku na 
posterunek p. p. w Kroczyceaii.

to) O I ODNIESIENIE R ASY BYDŁA 
O.T.O. i K.L. pcw. olkuskiego starając 
się o podniesienie rasy bydła na terenie 
powiatu, spowodowało wprowa lżenie na 
razie na terenie gminy Kidów < Żarno­
wiec rtstawy o państwowym tiadzo r.ad 
buhajami, oraz na terenie gm. Sułoszowa 
i .Jamgrot o nadzorze nad trykami. Usta 
wa obowiązuję int I-go bm.

Bandyci zrabowali
PIENIĄDZE i PIERZYNY

W nocy na 1 bm. trzec-b zamaskowa­
nych bandytów wtargnęło przez okno do 
mieszkania .Tónefa Zająca w Dsuadusizy 
each (powiatu miechowskiego) i pod groź 
bą rewolwerów zażądali od gospodarza 
pieniędzy.

Wobec odmowy wydania gotówkę i:an 
dyei sami przeszukali mieszkania i zrabo 
wali 6(1 zł., oraz wszystką pościel.

Nocny najazd
NA „PAŃSKIE PO I.E.

W nocy ną 1 hm. osobników uzbrojo 
ry ch  w kosy, grabie i widły w larnęło 
na poła m ajątku Słupów, gin. Nieszków 
(miechowskie) i poczęło kosić lucernę.

Gdy zbliżył się do złodziei stróż polny 
m ajątku K ot osobnicy ci pobili go kamie 
niami i kołami. Ranny Kot zdołał jednak 
lalarm ow aó rządcę, wskutek czego zło­

dzieje zbiegli.
K ilka sprawców policja zatrzym ała.

PRZY OBECNYCH UrALACII,
wystawanie w kuchni przy gorącym pie­
cu nic należy do przyjemności, *., jednak 
czas potrzebny do przygotowania obiadu 
można skrócić do minimum Trzeba jedy 

nie pamiętać o praktycznych z .pach i so 
sie grzybowym KNORR. W ioli smacz­
nych, pożywnych a przy tym niedrogich 
potraw  można szybko przyrządzać z so­
sem grzybowym KNORR.

OTO KILKA PRZEPISÓW:
Płatki owsiane z sosem grjyfcnwym 

(bardzo pożywne):
P ła tk i owsiane z dodatkiem soli, masła 

lub innego tłuszczu ugotować na wodzie, 
gęstę papkę wyłożyć na talerze i połać 
gorącym sosem przybowym KNORR. 

Kasza po polsku: (bardzo smaczna): 
Ugotować kaszę jęczmienną łub talar 

czą. posolić, wyłożyć na laleize i połać 
gorącym sovein grzybowym KNORR.

Według tego prostego przepAu można 
przyrządzić wiele innych potraw jarskich

ZE SPORTU
0 mistrzostwo juniorów

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

W ub. środę po pobraniu odbyły sią 
dalsze spotkania o mistrzowstwo drużyn 
juniorów Zagłębia Dąbrowskiego. W yni­
ki spotkań były następujące*

UNIA BRYNICA 2:1 (I I)
Giamki -lia Unii strzelili- Mały i U f 

gacz .
SARMACJA -  IIAKOAHI 2:1 Tl i) 

A.K.S. -  PŁOMIEŃ 2::1 ((:»« 
C.K-S. -  CZARNI 4:1 IDU

Lekkoatletyczne mistrzostwa
ŚLĄSKA W KLASIE B.

W niedzielę dnia 6 bm. o godzinie 1® 
odbędą się na stadionie WE. i PW . w Cho 
rzowie tegoroczne mistrzostwa iekkoati** 
tyczne w klasie „B“ dia pań i panów.

W  zawodach tych startować będzie o- 
koio 200 zawodników i zawodniczek.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat SI. 
OZLA, Katowice, Kilińskiego 2? (Dom 
sportowy).
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Zagłębie-Warta (Zawiercie) 2:1 (1:1)
o m istrzostw o kieleckiego O, Z, P. N.

W czoraj po południu na stadionie 
miejskim w Dąbrowie odbył im mecz o 
mistrzów* i w o kiei. O. Z, P  N., punuąuzy 
Łagłębiem, a zawierciańska V\ orle,

Mecz zakończył się zwycięstw#.-#. Zagłą 
bm w stosunku '2:1 (1:1) W p ' * i j  p*-lo 
wie g ra  była wyrównana. Po przerwie 
przewagę dość widoczną mmio Zagłobie. 
P rużyna m istrza Zagłębia wystąpiła be’- 
Cabaja, Gabrysia i Goldblum", których 
z a s tą p i l i :  Sieradzan, lajchrmiri i Kraw­
czyk.

Prowadzenie dla gcspodftiiy zdobył
Banasik, następnie wyrówna' Mięsko. To

przerwie zwycięskiego goal a strzelił Sie- 
sadzan. Sędziował p. t a lk  z Krokowa 
dobrze.

Obecnie w tabeli mistrzostw kiel. O- 
. P. N. prowadzi Zagłębie — 3 gry 4 pkt. 
(bt# br. 4.5) Starachowicki K ? 2 gry
2 pkt. (St. br. 4:2) W arta — Igra ó pkt. 
(*,. br. 1:2)

W niedzielę 6 bm. W ari a  wyjeżdża do 
Starachowic, gdsic grać będzie v. S1ara  
chowickmi K. S.

Zagłębie wyjeżdża ns rewan? do Za­
wiercia dopiero w dniu 13 Ina.

Mecze reprszentacyj miast zagłąbiowskich
w dniach 5 i 6 czerwca a. r.

W dniach 5 i 6 czerwca br. w ramach
Dnia Podokręgrd1 Zagłębia Dąbrowskie­
go odbędą się mecze ronwzo-.aeyj 
miast, a mianowicie:

W Dąbrowie na stadionie miejskim o 
godz. 17.30 reprezentacja L 'U aT i grać
będzie z Dąbrową.

W  Będzinie na boisku Sarmaeji o 
godz. 17.30 reprezentacja Będzina rozegra 
mecz z reprezentacją Sosnowca.

,W. dniu bm. tg. w ni-Ut o’* zwy­

cięzcy sobotnich meczów rozegrają w So 
snowcu na stadionie Unii mecz o puchar 
m iast Zagłębia a pokonane reprezenta 
cje walczyć będą o puchar ufundowany 
przez prezesa podokręgu Zagłębia p. Wł- 
Wolskiego.

Mecfze reprezentacyj fzapcjwiadają ' iri 
interesująco..

Początek zawodów niedzielnych o 
godz. 4 po południu.

Piłkarze hiszpańscy nie otrzymali prawa
wjazdu do Polski

Liga otrzymała wiadomość z F rancją 
io piłkarska reprezentacja o&ręgu baskij 
ąkiogo z Bił tao  nie .’otrzymała prawa v ia  
idu uo Polski, wobec czego projektowane 
aawody Hiszpanów ze Śląskiem w Kato 
wicach i Liga w Warsszw.# .JvoL no 

Zamiast tego m eczu-ro/ęgrino vo-lan>

V ,- dniu 16 bm. zawody treningowe dwueh 
teamów w Katowicach, Po tych zawodach 
kaptan zwązkowy PZPN p . Kałuża do ko 
na zestawienia składu reprezentacji Pol 
ski na mecz z0 Szwecją który odbędzie 
ąlę w' Warszawie w dnu 23 bm.

Wyścigi konne
W KATOWICACH-

 0Q0

,W; środę '2 bm. w dwuuastym dniu se 
łonu wyścigów konnych •/. totalizatorem 
w Katowicach na torze w Br/nowie Zno­
wu kontrola sprawu działająca przyebwy 
u la  boockmacberów, którzy zostaną po 
ciągnięci do odpowiedzialności. Laz jesz 
i*e towarzystwo zwraca uwagę, że winny 
v? celach zysku zaofiarowania zakłada
bóćekmacher podlega karze u rń z iu  do 4
fy-godni oraz grzywnie do 2060 zł. fśtawk'.
anślhją skonfiskowane. Dotyczy to rów 
►ucz grających u i booekmachcrow.

Pierwszą gonitwę z przeszkodami 
$290 njtr, wygrał Kord in z. fi. fom ernac 
niego pod j. Chomiezem w 4-11. Tol zw. 
60 zł. m. 19 i 22 zł. za 16 zł.

W drugiej płaskiej — 2100 mtr. 'wy­
grał Chojrak A. Tańskiego pod j. Szy­
mańskim w '2 23. Tol. zw, 19 zł.

W trzeciej z płotkami 2.406 m tr. wy 
g ra ł T ragłast dr. J .  Sehlingmenna pod

•j. Magdy w 2 53. Tot. zw '25 zł ta. 14 i 2a
złotych. ,

W czwartej płaskiej 1.610 uPr. wygrał 
łatwo Algier dr. J. Shlingaianna pod^ 
cbł. Klebanem w P47. Tot. zw. '24 zt. m. ls  
— 28 i 29 zł. za 10 zł.

W  pńątek płaskiej — sprzedażnej 
'2.160 mtr. wygrała faw oryta Hmanfca l i ­
si. Wieniec pod 2 Rutkowskim w 2‘48- 
Tot zw. 17 zł. m. 11 i T2 zł-

W  szóstej płaskiej 1.800 m ir. wygrał 
Yerbum N obiło H Il. pod i. Kowal czy 
kiem w 2‘02. Tot. zw U zł. m. 12 i 13 A
za 16 zł. , ■ ,  •

Następne wyścigi -Mb" ą się •> om. w
niedzielę.

wille
każda z kilkunastu pokoi i insta­
lacją wodociągowo - kanalizacyj­
ną do sprzedania lub wydziersłża-

wie ma
Wiadomość: S, Bartciski, Żarki— 

Kolonia.

NA W E SO Ł Ą  N U T Ę

C z y  p a n  m ia ł p a l to ?
Odczyt wybitnego uczonego

Wczoraj odbył się trzeci odczyt pana 
'gały w iiistvlue'e Fe wolni-' AJuśU: 
„Szanowni Słuchacze i Szaacwue Siu 

•iwki!
Dziś pomówimy sobie o tak cwanym 

dcie .które należy do wielkiej rodziny 
rań. Skąd sę biorą te mżykcznt dla 

towieka stworzenia, oto p y w M e pyta 
e, na tięrc  postaramy się dać wyczerpu 
cą odpowiedź.

Taiła rozmnażają się przede wszyst 
m w porze zimowej, wylęg;'łą ore wov. 
is tłumnie z mieszkań prywatnych i 
k zwanych lombardów.
Człowiek gdy zobaczy swe pallo, w 

na ni u dla tak szlachetnego stworzenia 
lazł weń zrębami i nogami. Sano im 
e potrafi chodzić i dhategi my je nosi

Palto należy do bardzo łagodnych 
orzeii, nie gryzie nie kopii, pozw ą Ir 
omiast się wieszać, wybić trzepaczltą 
► bez najmniejszej szkody dla swego 
owia. Prócz tego palto należy do czło 
ka, który je kupił.
Odróżniamy kilka gatunków tych 
orzeń, a .mianowicie; Zimowe. jesion

ne, kradzione i futra, le  ostatnie tym się 
różnią od zwierząt, że mają sierść w- 
w iiątrz#

Ludy, zamieszkujące kraje gorące i 
bezrobotni palt nie noszą, a znają je tył 
ko z widzenia.

Nieodzownym warunkiem palta ję.s, 
kednerz .krawatów natomiast palia nie 
noszą.

Po obu bokach mają te stworzenia tak 
zwane kieszenie. Nie należy, oczywiście, 
w nie pluć i chować cudzych rzeczy

Palta 'ą  rodzaju żeńskiego i męskie 
go, w zależności od tego, czy nosi je męż 
czyzna, czy też kobieta ,a także bywają i 
dziecinne, jeśli naprzykad pozwu-Ią się 
skraść ,Iub zamienić na jakieś gorsze.

Na lato zapada palto w długi sen zi 
mowy, podobnie, jak niektóre zwierzęta 
tylko znacznie szybciej od niego i wów 
czas właściciel jego porzuca je sromotnie

Palto, tak jak i człowiek ,starzeją się 
I bierze sobie młodsze nawet niemowie, 
rzec można.

W ogóie, przyzwoite palto, w dzisiej 
szych czasach jest luksusem: temat ten 
uważam na razie za wyczerpany".

•ŁUCKfgNWia

TRYCZNOSC
ąćtżujb umO'
N astaw ia jąc  odpow iednio  p rietqezniki d o . 
pływu ' ciep ła , go tu jem y bez dog lqdarva , 
bez  unószenia pokryw no  garnkach , t a i  
g o dne ciepło  płyłki pozw ała  go tow ać jo . 
rzyny bez  wody, piec m ięso bez  fłuszcJO.

D Z IŚ! ^ ■ —1   DZ l tS .
Bohaterskie zmagania się wojsk fra  neuskich, angielskich i niemieekich 
na pewnym odcinku zachodniego frontu.
Krwawe zmaganie się narodów o palm ę zwycięstwa — ostatnie wysiłki 
żołnierzy — uchwycone zostały w gigantycznym  filmie p. t.:

W zamieci ognia i zelaza
.   _ „ .  .  t  i  « *1 •  •  _ _ i ł . l  A . . Ł  ■W  ro lach  głównych: Miliony nieznanych bohaterów;!

Reżyserzy: Sztaby generalne wojsk operujących.
Nadprogram. Tygodnik Pata, ponadto pełen reportaż z uroczystości 

KORONACYJNYCH W LONDYNIE. $
Ceny biletów od 25 gr- — --------------------------   Pocz. o g. 17-30.

K sM O  „ P A Ł A C E I I

W ielka epopea bohaterstwa, którą prasa jednogłośnie porównywa do
„BENGALI/4

Legia zatraceńców
W rolach gł.: FRED MAC MURRAY, JACK OAKIE, JEAN

PARKER  
BILETY OD 25 GROSZY.

Kino „RIALTO**. Warszawska 18
D7TŚ REKORDOW Y PROGRAM! — BILETY OD 25 GROSZY. 

CAROL A LOMBARD 1 FRED MAC MURRAY
w kapitalnym  filmie erotyczno - po lieyjnym

C O N C E R T I N A
Realizacji K. HOWARDA, twórcy OSACZONEJ44

11 film. Film sensacji brawury i odwagi. Emocjonujące zmagania 
z przestępcami Dzikiego Zachodu

Walk a z sobowtórem w roi i gi. b u c h  j o n e s .
Pocz. 1 sean su  o (i-ej, w niedzielę o 3.311.

Kino-ieatr „fcDEiMa

Na ogólne żądanie publiczności 
wznowienie!

M AUM  C E C HEV AL l F i 1
i JAUNETTE MAC DONALD

Parada miłości
Najpiękniejsza operetka I i lino­

wa rez. E. LU B ITS CHA
Początek I  seansu j  godz. 17-00o   ę j

w niedzielę o godz. 15.30

DROBNE OGŁOSZENIA

STANISŁAW KOTULA DanJówką 11 
Listopada zagubił legitymację ubezpw/e 
ulową.
ZA długi"żony M arii z idsuoków, Sown- 
wiec, Bracka 7-a me odpowiadam > P’a-
cić me będę Antoni \ r'»ln'-.

KljHNO i SPltZK DAZ

PO 5 groszy litr  mleka słodkiego i zsia­
dłego chudego ,,Ziemiańska, Sicnkiewi-
cza 1._______________________   ;___ ____
ŚliODULA płace, do sprzedania. Wiado
mo.ie ul. W ita Ś tuęszą Stawi cc.
SPKŻEDAM używany- wózek dzieeu.uy 
głęboki. Sosnowiec, Chemiczną 12 io. 23
(li gi dom).

ZGUBIONE DOKUM ENTY

C h ro m o w a n ie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka Galanterii Metalowej

„GALMET“
Sosnowiec, Piłsud-tn-go — Prze 

jazd 3, telefon <B5-4fi.
taJt

Z ak ład  zegarm istrzow sk i 
WŁODZIMIERZ NIEPOH

R EJ DYCH J L L J I  skradziono dowód oso 
(listy, wydany przez gminę Szaricj. 
Książkę Ubezyicczałui Społecznej,, wyda 
,ą ,\i Sosnowcu kartę kwitową i książkę 
zbiorową, wydaną przez Urząd Lbe*pi6; 
czemowy w Chorzowie oraz 
świadectw służbowych, które 
nia.

uzie^v 1(4̂  
umieważ

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy S-ge 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. War­

szawskiej 1. 
Prowadzony przez fachowca Przyj­
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmistrzostwa, to ie*L 
sztopery, repetiry, zegary kontro,- 
ne, elektryczne, wieżowe itp. Wyko­
nanie solidne, gwarancja 3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gwarąncja jeden rok.

"Wydawca: Helena M ousiorskT^nRjd. naczelny; i\. twlerk. — Druk. „E ipres Wgłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Re.o. odp.: Tad^us/. Upsv...

.


